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„Nowej S e fo » '« y “ w Kralowie.
PrOAKcja: u lica  Jag ic  EfesLsIra JO. A dm in is trac ja : u l .  &w. Anny !. 8 ,  
f t l e to n  ReU alifjl 41. A dm in istrac ji 241. Dla rozmów m aniiejscow ych 1372.

Nr rach. poczt. Kasy oszczędności 140.956. 
l l ę l o p i s ó i o  n a d s y ł a n y c h  J l e d a ł c c j a  n i e  z w r a c a  

We Lwowie sprzedaż n u m e r ó w  po 8 Mk w Biurzd dzienników S. Sfokolow slticgo, 
ulica Trzeciego Maja 1. 5 i w BhłfWR P lo lina , ulica Karola Ludwika 9.

Cena num er,i 8 Mp.

Fraków . Broda 22 Czerwca 1921.

N  0  W  A

Rok X L .
I?i»«iTXŁdr.iK«s?s?r?tej p r z y j m u j ą :

Z am ie jsco w ą: Adaiiaistraoja „Ońowej Roforiuj1* i wszystkie urzęd; pocztowe; m iej- 
Bcowąi Administracja „Nowej Koronny — Biuro dziemików _ iii wda “ (dawniej 3. iłoo- 
casa i A. Salomonowej), unca Szczepańska 1. 9; — Biuro dzienników Marjana Hnpczyci

ul. Jagiellońska ł. 7.
Z am ie jscow ą p re n u m e ra tą  I O gIos*an!a (insenty przyjmują: l! 'e  Lwawfe 
Biura dzienników A. Bachstab al. Ktrola Ludwika 21; S. Sokołowski, ul. Trzeciego Maja 5. 
W «*iirosjawlu J. -Soszyńska. — T arn o w ie  M, Rockach. — \y  W ietlaśu
Ilerman Gotcschmied (sprzedaż oddzielnych numerów) I. Wollze:!e 6. — M. Dukes Nachfolger 
Haa. enstein & Voglor (takżo w Hamburga, Frankfurcie n. SL, Berliaio, Lipska, Tezy u
i Wroctawiu). — R, Mosse, (takie w Warg-awie, Berlinie, Hamburga, Monachium i Jcr>.i-

berdze). — H. Sctubek, Wollzeile.
O g łoszen ia  (inseroty) przyjmuje Administracja „Nowei ]t*fermy“ ta opłata od miojsw 
wier«ta nonpareiowego *a raz Mk 15-—. Dp numeru nisdr.ielnego i świątecznego --re. 
ta uUad tabelaryczny, cyfrowa skombinowany o 50 procent drożej. — N ekro log i 50 Mk 
za miejsce wiersza — A ad esian c  po Mk 30’— od wiersza nonparelowego. — fiiosy  
p ub liczne  po nik 40-— ud wiersza. — Na pierwszej stronie 60 Mk od wiersza. Pr bn»
ogl issenia po 5 Mk od siowa. Ggiosz-nia zamiejscowe o 50"',, zagraniczne o 100*/, óroże'
Z ałączn ik i do „Nowej Reformy1* (prosnekty, cyrkularze ogłoszenia i t p.) przyjmuje v

wejle umowy.

RUPIECfllB T O iA ff liM il

jpmcyjHO-WAiiswRTOBE
i mmm

Sp. z ogr. otip 
pod kontrolą

K R A K O W S K IE G O  S T G W . K Ł S P tÓ W
KRAKÓW W IE D E Ń  LW ÓW
Zieiona 12. Stoss im Himmel 3. B.ajerowska 10.

Zrdaiwia wszelkie czynności, w zakres spedycji 
wchodzące. Ładunki zbiorowe do wszystkich miast 

w Polsce, za granicę, oraz z zagranicy.
ZALICZKOWANIE TOWARÓW, CLENIE, 

MAGAZYNOWANIE.
STALE STAWKI FRACHTOWE.

K łopo ty  l e l i 19

K raków , 21 czerwca.
Niegdyś wołano we Francji po śmierci królac 

»L© t : i  est mort — vive to roi!* U rti :wi je tlen 
król, niechaj żyje drugi. Okrzyk ten  miał być 
popu lani > ’in symbolem wiecznotuwałej idei rao- 
narchicznej, k tó ra  żyj© ciągłe, aez.Kolwiek jej 
pTziGóiitawkieie umierają po kolei. Dzisiai, gdy 
rotzpoozał się dawno trzeci rok p-okoju oficjal­
nego można w Europie śmiało zawołać: »La 
guerre  est morte, -vive la guemre*. Albowiem 
jeszcze nie zdołano zatrzeć śladów niedawnej 
wojny, a już panuje  obatwa przed1 wczentojszym 
lub późniejszym wybuchom nowej wojny.

Jeżeli FAr.noja kozy się z przyszłym odwe­
tem  pruskim, jeżeli Polska  jeszcze wi#cej ma 
na oku to niebezpieczeństw >, byłaby  tc osta 
tecznie obaw a na dalszą metę. natoiralna chęć 
zabezpieczenia się na czas jak  najdłuższy. Ina­
czej,, a d la  Eurojpy i świata mniej pocieszające, 
przedstawia się sprawa, jeżeli naw e t  Anglja, 
■już przez samo położenie etwoje zabezpieczona 
wd wojny, ja k  żadne inne z m ocarstw  eurapoj 
■skiicii. zaczyna rozmyślać nad sposobami zapo- 
■btognięcia zbrojnemu konfliktowi, w k tó ry  do­
stać  sjię może nieitylko Anglja. aie także  im 
perjum brytyjskie.

Z p rw o d u  konferencji, k tóra w bieżącym ty 
godniu odbędzie się w Londynie, a  w  k tóre j we­
zmą udział .przedstawiciele AngljŁ, tudzież au- 
'tomoanieznyich kolonij angielskich. ceyii doun- 
ujów i>it (zc lomdyuskie »Observerc pomiędzy 
inriemi bardzo oitiwarcie,. oango rząd angicl.dcj 
(rczekuje od tej konferai-oji. »Niie sikładaimy 
sobie wzajemnie zibyt pośpiew.nyth życzeń — 
przestrzega . Obserycr* —  z powodu zwycię­
stw a, k ture  cdniośliśmy pomaigają© sobie rę ­
kami i ingam i. Zacznijmy od oibliiczetiia, ile 
n a s  ono kosziowalo. Bardzo rozrzutnie, że nie 
pow iem y (k ru tn ie ,  pośw-iocaliśmy miodó życia, 
roarzutnie  sypaliśmy pieniądze, ażeby mozolnie 
pow etow ać na.-ze i .lray. A przez Srroje z wy cię 
stwo W ielka B rytanja  osłabiła się prawie tak  
same, jakgdyby  zoSala  zwyciężona i rozbita. 
L udy  w meti opoli i poza morzami nie powinny- 
zaniedbyw ać niebezpieczeństw^, i poprzesła 
wat na słowach. Powinny się naradzić i patrzeć 
na rzc izy  tak , jak  one w.WśfzywistoSajf w yg lą­
dają. Drugim razem nie uniknęlibyśmy może 
klęsią  — a równie i.ie przeżylibyśmy drugiego 
fcwyciębwa*.

Uwngi powyższe są niez.ajprzeezcnie zbyt pa 
Dyniiśtyczne i a” tor ^wiadotinie użył barw  zbyt 
jaisikrawycb ażeby oddizudać na  masy, potrze­
bujące silniejszego' bodźca. A chodziło mu o 
masy ldeiylko w Angłji, ale równie i w Womi- 
ajach. Anglja potrzebuje tefrtfr. i n a  przyszłość 
współpracy dominjów jeszcze bardziej, niż pod- 
oza-s w o ju j ,  a in leż \  uw-Łglc^mić, że warunki w- 
fonie w :eikieigo imperjum brytyjskiego zmieniły

się znacznie na niekorzyść Angl, Komerencje 
impeirjium brytyjskiego, które odbywały s’ę w 
Loudynie w r.1017, a nasteriniei wr r. 1918, 
miały' przebieg av/.ględnie gładki, gdyż świado­
me! <• wsj ólnego niebezpieczeństwa j pragnienia 
pukonania wrogów bySy silniejsze, m-ż wi-ozel- 
kie dążności separaitystyczne. Obecnie' poforżeaie 
jest łdmienne. Dzmiaj wobec tego-, że E iropa 
cala wr rozmaitym stopniu jdst oisłwbLona i prze­
bywa przesilenie gos:poidąit'cze mniej hib .wię­
cej ciężkie, dominja angielfkie myślą więcej o 
.wuidlt interesach, którym pragną nadać więk- 
azą -wobodę wwbec interesów Anglji. Jeżeli 
»Ob.S0rv-jr« wywołuje wiidmo w"ojny przed oczy 
członków wszeehbrytyjskiego imperjum, r i 
głównie dlatego, ażeby przekonać rządy do- 
nńujów, że aążenia odśrodkowe kolonij auto- 
manii/aiych przyniosłyby szkodę równie tym 
kc bjiji m

TymiC-zaHm przedśtawioiele dominiów ku 
wielkiemu zaniepokojeniu rządu angTłrikiicgj 
dążą dc innego uksztailtowama stosunków po- 
inię.ąizy metropolią a kołonjami. Jenerał Smats. 
premjer Arrvki południowej, rzucił pytanie, w 
jaiki sposób możnaby na wspólnej poidistawio 
oprzeć sprawy paridwa. teraz, gd(y< imieniem 
wiSpólnikćw nie przemawia je-dno wielkie mo­
carstwo, lecz występuje część jego członków, 
w-i lnych i równych. Równocześnie w »Timcsc 
ogłosił a.ustralski publicysta,, Dancan Hall, a r­
tykuł, w k.órym roztrząsa obec-ny sCoSuWŚfc d*1- 
mrnjów do metroipcil:, zajpytując, w jaki spr-  
sob meżnaby i należałoby załatwić cały szereg 
spraw z tVedzinv wspóli.ej poiliitjkl między na- 
rodiorwoj j oeząwszy od spra.wy traktatu ang:el- 
sko-japońskic-gc, a 4&ończyiwsay na dyplon: -i 
tycznyfłi przecłetaw Leiela.ch Kanady i Australii 
w- Waszyngtonie. Są to widoczno oznaki dążeń 
emancypacyjnych po stronie domin je w — a 
trzeba zaznaczyć, że Hall jest. zwolenników 
związków^ z Aaglją.

R*J tahiemi a u sok ja,ni zbiera sie w-szmh 
brytyjska kr-nfereura w Lo-ndynie. Są one do­
statecznym powodem do wam cienia troPk rzą­
du angielsłiego, a to tern więcej, że położenie 
wewnętrzne równie jest dla niego źródłem kło­
potów. Ostatnie dwa wybory uzupełniające, 
które w-ypadly na niekorzyść rządu, są oznaką 
żo wyborcy, wierci dotąd rządowi, zaczynają 
odwracać się od r.iego.
■ Angielskie źródła oficjalną zachowują in j-  
iui-amą powściągliwość w sprawie wszfclmn 
giolskioj konferencji Komunikat rządni angiel- 
skieg-j poprzestał l a  krótkiej i wręzfow-ataj wia 
damości, żo lc< n fermie ja obecna nie jest oiezem 
więc.yj jak tylko ^busLness-meietingz, Wierzy­
my, że to jest *mityng interesów*, ale intere­
sów piieuwszcrzędnej doniosłości. Angielscy 
mężowie stanu, pcs-adający ogromny zmyd re­
alny i tradycję poi1 tyki kompromisów, wybrną 
i pewnoś-cią z kłopotów i zażegnają przesi­
lenie, ale pra/ca lędz.ic mełatwa.

im W. — SIIIS3M
Warszawa, 21 czerwca (T d . wł.) Prezydent 

ministrów Witos konf-mawal w ciągu dnia 
v c-iorajs-zego z prezesem Nar. Zjedń. Luci. pc» 
Jńibanowiczem. W koluaracb panowało prze­
konanie, ż.e między p. Duban wiczem a premje- 
rem dc szło do porozumienia.

W ywiftz.ku z tem zapowiadano, że w ciągu 
pi | jb dnia premjer przedłoży N'aczeinłk.*wi 
państwa do podpisu nominację p. ąrhoiń«kiegc 
na kierownika liiiniderstwa aprowizacji. N'o'- 
minacja ta mogłaby ty ć  jednak tylko wówczas 
a k t1.:?,Iną gdyby istotniie Nar. Zjedn. Lud. zmie­
niło swoje opozycyjne stanowisko, gdyż p. 
Słomski jest członkiem leg > stronnictwa. Uu 
późnego jednak wieczora pr )p' zyicja preflijera 
co do nominanji p. Stoiuskiego ni© wpłynęła, 
w-nbcc czego pogłoskę o por jzumieni,u się z pos 
TuibanowLczem uważać należy coinajiuniej za 
przedwczesne.

W  godzinach wieczornych rozpoczęło się

pr siedzenie Raay ministrów, poświęcone gló 
wnie uzgodnieniu programu oszczędnościowego 
ministra Steczkowskiego z żądaniami ministra 
rolnictwa i robót publicznych. Rezultat obrad 
narazie jeszcze ifie znany. vV kolaich polityoz 
nych panuje przekonanie, że to porozumienie 
z p SteezkawHKm jest już faktem dokonanym,

MIN. STECZKOWSKI COFNĄŁ, DYMiSJĘ 
Waiszawa, 21 czer,vica (Pi)T). Miinilster skar­

bu p. Jan Steczkowski cofnął wniesioną przed 
kilku dniami prośbę o dymisję.

NOWY MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI. 
Warszawa, 21 czerwca (Tel wl.) Wczoraj w 

godzinach popołudniowych odesłań o- do konce- 
larji Na.czeimka państwa akt nominacyjny o. 
Bron. Sobolewskiego na ministra sprawiedli­
wości.

VVars2awa, 21 czerwca (PATj. Naczelnik 
państwa podpisał dziś nominację p. Bronisława 
Sobolewskiego na ministra sprawiedliwości.

Hłn. Sdrmun!
0 probłetnath polkyki msinnlcmel

Dnia 18 bm przybył do Wiednia nowo mńa 
m wany mm. sjpraiw v;agT, Skh-munt, jk witany 
na dwoęou przez j>o!sla. Szarotę • członków po­
selstwa pobkiiego..

Wobec posła Seasrorty udzielił nnnUter wy- 
wiadu przedfetawici&l-owi >N Fr. Pr?3se«. Za 
Sitrzegając się, że kierunek jego p-iityki zagr 
zależeć bęozie c-id ustawodawczych czynników 
w Warszaw1©, zaznaczył minisitar na ,:ępujące 
swrje jićglądy w ffpia^ach polćdej polityki 
zagraniczni-j:

Polska opiorą- się wogóle na traktatach po- 
kr jr wy oh. W myśl tego liczy Polska na zgodne 
poparcie ze strony sprzytmierzonej Francji, kto 
ra w decydującej chwili użyczyła Polsce pomo­
cy Nhzależnie od tęgo, cen; PoPłka symnahie 
państw in n y ch . Pi zez 2 lata swcjsgo posłowa­
nia w Rzymie storał się mini-Rer o zaciemnienie 
węzłów z rycoreł-im narodem wlaakim

Polsce zależy na tem, alby obudziła nrzrk ma­
nie, że Pzczerze pragmie atać się czynnikiem 
pokoju i równowagi. Polska Reckie się starała 
pozyskać- dla siebie, przy wspólnych interesach 
gospodarczych, girupę ęanctw. trrawiłujących ku 
B.Jtykowi i moizu Czarnemu.
. ' ę-twórzeiiie pairairnwinu uitere-sów rciędv.y 
Poisstą a narodem czeskitr.. pokrewnym rasą i 
kulturą, jaisne stanowisko wobec tak zwamj 
malej en ten ty i wobec państw nadcłiuna jskich: 
to cel gluwny stajrań dyplomacji polskiej.

Warszawa leży na linji Mosikwa-Berlin, jest 
więc żywotnym inte.rclem Polski sprowadzić na 
prostą drogę stosunki Jo tych dwóch wielkich 
sąsiadów. Odncśnii-3 do Moskwy stworzył pokój 
ryski poidist:nvę stosanku pokt-jowogo. co tom 
łatwiej nastąpiło, ponieważ Polska nigdy naro­
du rosyjskiego, jako takiego, nie zwa.Lc7.ata, ani 
zwalczać nie chciała. Atoli także w stosunku z 
naszym sąsiadem zachodnim pragnie Polska w 
ramach traktatu pokojowego pozyskać możność
1 kcnieczność zaiuaiugurowaiiia nie poiiiyki u- 
oznria, lecz polityki iuterersu.

W przesileniu Górnego śląska punkt kulmi­
nacyjny został przekroczotw i ta siprawa znaj 
duje się na cTrodi/e pomyślnego rozwiązania. 
Wobec tego wkrótce prmvdopr>ćoibnie stosun­
ki połsko-memieekic wejdą au drogę normalne­
go sąsiedzkiego pożycia.

PoSsienie m®§ m p s  SIasMi
ROZŁAM W KOMITECIE DWUNASTU.

By.onj, 21 czicrwca (PAT). W tak zwanym 
komitecie dwunastu, urzędującym w Głogówku 
jako reprezentacja ludności niemieckiej Gór 
nega Śląska, doutonuje się rcz.lam, mianowicie 
jirz&d?t:nviciele związków zawodowych zwłasz­
cza s icjalLitycznych nie zgadzają <ię z uporem 
jenerała Hoe/era i księuza Uliczki, przewodni­
czącego tego komitetu. Przcdstawk-R-Ie robot 
mków iremiecKich przekonali się, że cała im­
preza jon. lLoefera to początek nowego zama­
chu miiitarnego kól monarckiczno-nacjonali 
stycznych w Niemczech. Przekonali się oni rów­
nież, że stanowisko Hotefera wywołać m iżo no­
we niepokoje, które przvniosłybv szkodę prze 
dew-lzyslkiem klasie robotniczej.

MILICJA GÓRNOŚLĄSKA.
Sosnowiec, 21 czerwca (Orient). W związku 

z organizowaniem milicji górnośląskiej kemi­
sja ; r, i ę d z y.sajusz r.ic z a wydala rozporządzenie, 
mocą Którego ma być utworzona w każdej m ir t 
scow^óei cbwio-pi plebiscytowego straż gminna, 
czyli straż miejscowa. Członkami 6truży nmgi 
być tylko Górnoślązacy, liczący coinajmniej 21 
lat, którzy dostaren ć u msz \ świadectwo nic 
peszlakowanego życia. Osoby te nie mogły być 
karane, a jeżeli były członkami policji plebiscy­
towej, muszą gżą nadto w ykazać, ze r.ie opuści­
ły stanowiska. Płacę straży mims-cewych po­
wierzono kasom powiatowym na rachunek 
głównej i asy iządowej w Opolu.

PRZYSIĘGA MILICJI GÓRNOŚLĄSKIEJ.
Osw'ecnn., 21 czerwca (Orkmit) Prz.tsiąga

milicji górnośląskiej b'-zm' następująco:
»W jeinej świadóinośc-i zaoad, celów i cha 

rakteru *n,'icp górnośłą.-kiej, wstępując w jej 
■ssewigi. uroczystą przed Krzyżem przy­
sięgę (rrc czyste słowo honoru), że władzom 
swńm pows-‘uMiczvm beizwcgięiduie noslusznym 
będę, w«izy;ts!kie włożone na mnie obowiązki i 
ws.zysiLkit j,,: wrdane rozkazy z całą gotowo­
ścią zawrze sum., niiie wypełnię i żo tajemnic 
mi pcrwicrzonyich co do istnienia składu i pi-scy 
organizacyjnej milicji górnośląskiej wiernie za­
chowam. a sprawie ojczystej wszystkie swe 
sity, hriw  1 życie peswiecę Tak mi dopomóż 
Bógt Amecc.

KONTROLA GRANICY POI.SKO-GÓRNO- 
ŚLĄSKIEJ.

Sosnowiec, 21 czerwca (PAT). W dniu wcz- 
rajscy m granica pol-ko-śiąska w pasie Niwka- 
ł ln b y  z.wic-dżoną została przez komisję k. n- 
trolująca z ramienia działającej na tc y tu r j . m* 
górneślaskienr konrisji międ/u,rsojuszniezej. Za­
daniem kemkji kontrolującej jest sprawazonie 
ścisłego zaniknięcia granicy.

DZIENNIK ANGIELSKI PRZYZNAJE POt.A- 
KOM SŁUSZNOŚĆ.

Londyn, 21 czerwca (East Expross). »Man- 
ohesrter Guardian* w korospondeincj. władnej z 
G. Śkska przyznaje, że Polacy mają słuszność, 
stawiając warunki konieczne przy i;h  rozbro­
jeniu Korespondenci, stwierdza, że o-ddziaiy nie­
mieckie zagrażają Polsce.

. fa® *af© r@ i& «5 j&  w  I P a r y t n *
S p r a w a  g ó r n o ś S ą s k a © ^ -  S p r a w a  w s e l i o d n i a .

Rady najwyższe; poddaną będzie dyskusji spra-. 
sva zawiedzenia obowiązujących obocnie prze­
ciwko Niemcom sankcyj. karnych.

STANOWISKA FRANCJI I ANGLJI SĄ 
JESZCZE ODRĘBNL 

Paryż, 21 czerwca (PAT). Courzon i Br,and 
cdbyli naradę w spra.vdp Górnego Śląska, p-e- 
czc.m zawiadomili ambasadora włoskiego o tre ­
ści dekemanej pomiędzy nimi wwmnony poglą­
dów. Na propozycję Bnanda zadecydowano, leja lorda Couuzona z Briandem przyczyniła się

_________  i

POŚREDNICTWO WIELKICH MOCARSTW. 
Paryż, 21 czerwca (PAT). Havas. Konteren-

KAZIMIERZ ZDZiECMOWSKI.

(Ciąg dalszy).

— Chybaby przypuścić, u  znalazł się w na- 
{teein niieś-cie niejalki Rai-dc-.dnfkow — śmiało 
patrząc w wokalu i mk Je oczy osiwiałego me­
cenasa, zauważył ten ostatni.

— Raskolnikow... I powi.,ść wyszła z mody 
i pomysł jest przcstarz.aly.

— Ćlijbaby f-rzypuścić, iż ów Raskolni- 
kow — ciągnął dalej Adam, zadowolony ze 
spokojnego brzmienia głosu sweero j o lważne- 
go wzroku — b \ł ( zlou ickiem. gdyż ty lko  cza­
rownikowi mogłoby sie udać upiow idzie nie­
postrzeżenie wuja ApcJinarego z domu Zdzisia 
i  zgładzić go w nieuchwytnym punkcie prze­
strzeni i czasu.

— Ma pan racje... To zabójstwo zostało do- 
konatse, rzekłbyś, poza przestrzenią i czasem. 
iWiem. że uje u Zfeisiów i nie po 9-tej wieczór, 
ale poza tem wiem, że nic nie wiem .. I dlatego 
to biedny Zdziś, z którvnr serdecznie współ­
czuje, przejedzie się mimo wszystkich moich 
adwokackich wykrętów, na Sybir, a sukcesyj- 
ka dostanie się panu. Ale o tera niech raczy 
w:edz;eć spadkobierca, iż taka fortuna nakła­
da obowiązki. Wuj pana marnował bogactwa, 
Pan mu i użyć ich produkcyjnie. Należymy 
iio walczących z sobą partvj, lecz nie wątpię.

że pan okaże się dobrym synem Polski... pro­
szę pana, ir.y tu, na krosach, zbyt nieliczni 
wrcbco patężnego wroga... nie zużywajmy sił 
na uiarciki stronnicze. Trzeba mieć polskie, 
nie zaś partyjne serce Nieprawdaż, punie 
Grobliński?

— Oczywiście — zgodził sie Adam, który 
dziś gotów by 1 każdemu i we wszystkim pota­
kiwać-.

Stulgiński wyciągnął rekę i mocno ścisnął 
prawicę Adama.

— Dziękuję panu za to dobre, patrjutyczno 
sł rvo. Dla Polaka, panio, przedewszystkiem 
o.iczyzna, a reszta to furda! św ary stronnicze 
i spory o Htere programów-, zostawmy Alaska 
loni... Sami poświęćmy sie pracy publicznej, 
każdy w swoim zakresie, każdy na innej dro 
Jze, ale z myślą o Polsce... Niechże pan tedy 
nie skąpi grosza i zdolności krajowi, ale i uży­
wa sam... Mlodośż; panie ma swojo prawa... 
A zasypiając i budząc sP. może pan powtarzać: 
dwa miljony. dwa miliony. — Y C3olo żarto- 
w ił, rubasznie śmiał się adwokat.

Jego encrgja i dobry buuior udzieliły się 
Grobliuskiemu. Żwawym krokiem raźnie dą­
żył do domu przez rozbłocony skwer. Tą samą 
aleją 2G-go lipca prowadził wuja do sw-ojego 
mieszkania. Kropie deszczu cicho szemrały 
w gałęziach i kapały na piasek unogo wieczo­
ru i dziś... A lt wspomnienia nie miały obeeińe 
dostępu do podnieconej miljonami, wyobraźni 
Adama.

PRASA CZESKA O EN U N CJA CJI WITOSA.
Prasa czeska wita z entuzjazmem enuncjację 

Witosa co do stosunków Polski do Czechosło­
wacji. Dopatruje się w niej zmiany kursu poti 
tyki Polski względtta Czech i twierdz:, że 
świadczy o tem także zamianowanie na stano­
wisko Jnplomalytczne w- Czechach Polaków o 
orjenlacji czeehofiłskmj. »Tvlbuna« zapewnia, 
że narć.d czeski1 nie żywi żadnej niechęci do 
Polski i chętnie wyciągnie d ) niej bratnią dlań, 
o il3 ta ostatnia zaznaczy szczerą chęc zgodne­
go WipćRyda.

— Otwarto testament i list. prywatny wuja 
Apolinarego — krzyknął na progu cichej 
izdebki Gabryni — zgadnij, ile zostawił stary?

— Sto tysięcy...
— Sto łysięcy! — zi śmiał się — głupia je­

steś! Dwa n.iijony — huknął i patrzał siostrze 
w oczy wyzywająco, ostrym, sztucznio świecą­
cym spojrzeniem.

-— Dwa nnijo-uy — ze czcią, ale jakby 
z trwoga, powtórzyła Gabrynia1, przerywając 
cerowanie pończochy.

— Tak, dwa miliony... Teraz dopiero poka­
żę, co umię... Pozna mnie świat... Tobie dam 
na kościoły i kcięży.. Z-Jańczymy sobie ja 
i ty ...'S tary  jakgdyby przeczuwał coś, Kopertę 
zaadresowali m e  do Zdzisia, ale do rodziny... 
Pawłowicz, sam Jowiszowy Pawłowicz i -Stul- 
ginsID gratulowali a także wyrazili zadowole­
nie, iż bogactwo z kufra skuery przeszło w mo­
je ięco — chwaiił sie Adam, — Pokażę teraz 
ludziom, na co mnie stać.,. Zatańczymy sobie 
ja i ty....

Z wielkiej radości, Adam wziął siostrę, jak 
dziecko. v,’ ramiona i walcował z nią dokoła 
stciu.

— Dwa wit/ony — przyśpiewywał sobio do 
taktu.

— Adasiu! zwarjowałeś... puść mnie... — 
broniła się Gabrynia. — Poszukaj sobie młod­
szej tancerki.

A twarz jaj promieniała, Gdy Adam prze- 
lwał *e niezwykłe pląsy i postawił ją na ziemię, 
rzuciła, mu sie na szyję.

ze przesłane będą do Opala w drodze telegra­
ficznej instrukcje, zalecające wysokiej komisji 
rciędga sojuszniczej w Opolu, aby starała się 
węipraiccwać jedną wspólną propozycję, zapy­
tując równocześnie komisję, ile czasu na to po­
trzeba i o ile ustalenie takiej wspólnej propo­
zycji jest możliwe. Oprócz tego będzie zapropo­
nowane komisji międzysojuszniczej przydziele­
nie rzeczoznawców ter! .licznych, którzy uda­
dzą się na miejsce. 0  i toby tego redzaju proce­
dura nie odnioda pomyślnych rezultatów, w 
tokim razie-wypracowanie sprawozdaniu tost#* 
loby pcwiarzonc komisji rzeczoznawców z sto 
dzika w P.atryżu lub Lomdynie, z zastrzeżeniem, 
że ostateczna decęizja należałaby w każdym ra­
zie dc Rady najwyżsizej. W iew ie  zadecydo­
wane, że ostateczne instrukcji, udKielone przez 
krmii-ję w Ooolti Niemcom j Polakom, będą 
badać w drodze wspólnej akcji przed/sta,wicieiio 
Prnmiji, Anglji i Wioch w Berlinie i W arsza­
wie.

Co sie tyczy politycznego pr obłemu to ten 
zaledwie zlehka z-oslal dotknięty przez konfc 
n tjącjch  ministrów. Punkty widzenia obu rzą­
dów są jednak jeszcze odrębne Anglja prze­
ciwną jest wciąż jeszcze podziałowi okręgu 
przemysłowego, jest raczej skłonną przyznać 
Polsce prawo własności okręgu przemysłowego, 
pozostawiając Niemcom jego eksploatację — 
Uregulc.wanie tego problematu będzie przed­
miotom dyskusji na najbliższem posiedzeniu 
Rady najwyższej, mająccm .---dę odbyć w Bou- 
logne w połowie lipca. Na temże po,siedzeniu

— To i świątobliwa terejarka lubi nienioż- 
ki — zażartował brat — nie spodziewałem się 
togo po tobie! pobożna Gabryma chce dostać 
parę aotek ty sięcy .. i zaleca się...

_— Pfe Adasiu, jakie ty  brzydkie masz my­
śli! —• naiwnie tłómaczyła się Gabryma, która 
rlie znała się na żartach. — Bogactwo, zwła­
szcza takie, nie może mię ucieszyć, alo z wiel­
ka poc.ioclią widzę, żeś iy nareszcie otrząsnął 
aię z tej jakiejś dziwnej i strasznej choroby.

— Oo to za dziwną i straszna chorobę wy­
patrzyłaś sebie we mnie — z niezadowoleniem 
spytał brat.

— Nie ja jedna ją wypatrzałam, wszyscy 
widzieli. Robiłeś wraże.nie człowieka. którv 
ciężko zaniemógł.

— Wazysoy widzieli... Któż są ci wszyscy?
—■ Ja, \Vincentowa, Ola Gniazdowska...

Chory byłeś Adasiu...
_— Ja  chory?... — krzyknął gniewnie — 

Nie miałem pola do pracy ani środków.. Oto 
było moia choroba. Z próżnego i Salomon nie 
naleje... Itosiłem się w tej dziurze, zaczynałem 
gnie i pltćrieć... Ter i7, ruszę w siedmiomilo­
wych butach... — przekonywał i siostrę i sie­
bie samego A.dam, — Najpierw Paryż i Lon­
dyn... Trzeba poznać wielkie stolice Europy, 
ustrój państw’ demokratycznych, przeto sześć 
miesięcy użyję młodości i z ło ta /a  potem jak 
nurek spuszczę się na dno d!a badań... zajrzę 
za kulisy, dokopię się fundamentów’, wykryję 
1 róchno... — mówił zbyt głośno jak na mały
PCkOJI'  * r t lH Z -U o —

poważnie do zbliżenia punktu widzenia angiel­
skiego i francuskiego. Wedle wymieni on joch 
wzajemnie infoirmajcyj, armja greoika znajdują 
się obecnie w lepszym stanie, niż przed1 nie- 
(jfcrwnwi czasem, duodiajż niektóre koła grocicie, 
a zwka-szcza Von;zeliici uważają,, że ofensywa 
byłaby obecnie jeszcze bardzo przedwczesna. 
Zdania kól inkurodojiiyen Angory ca podzielone 
cc do stan o wiisika, jakie należy zająć wobce 
mocarstw’ sprzymierzonych, jedni są za oporom 
bezwzględnym, drudzy zaś za jmroz-u.mieinem 
Zdaje tię przeważać zdanie, żę wobec niemoż­
ności spowodiowan?a rozstizygnięciń z bronią 
w ręku, chm ila obecna jest korzy,ątna do pośre­
dnictwa welkich mocarstw, aby uniikna.ć jh, 
gnrazenia sytuacji i w razie nowej ofensywy 
greckiej.

Ze ..-treny francuskiej panuje skłonność podję­
cia proTOzyc.yij, ucz-ynionych już w Londynie, 
mianowicie o wyHanie komisji międzynarodo­
wej celem uregulowania przynależności Smyrny 
i Traci i W akcji poŚŁechticzącej iiwzgiędniono. 
by świeże sukcesy tureckie. Istnieje przekona­
nie, że Angorą i rząd gieeki będą przystępne 
rozsądnym propozycjom. Ambaisadór Angory, 
k tórj brał udział w konferencji,, zakomunikuje 
zapatrywania Francji i Anglji siwemu rządowi.

Paryż, 21 czerwca (PAT). Ag. llawasa dono­
si : Zdaje Hę że koła angielskie są obecnie 
sktonne zaofiarować Turcji cala Anatolię (Azji. 
Mniejszą). »

Pa. yż, 21 czerwca (PAT). Ag IIava?a. Na 
( negdajiSzem pnipołndniowem posiejdizeniiii Lloy d

A gdv tak zadurzał siebie szumnemi tyra­
dami, doznał naraz przykrego złudzenia,, że 
ustami jego wygłasza swoje ulubione teorj? 
Aleksy Gtangow'. Morderca urwał...

Łagodne oczv Gabryni błyszczały ze szczę­
ścia, że Adam był znowu tvm dawnym, pełnym 
zapału : encrgji mocarzem, który porywał wy­
mową, przytłaczał ja rozumem swoim. Przytu- 
HU sio do brata, położyła rekę na ramieniu 
drobna dłonią pieściła.

— Wielką oba-.yę zd.al mi Bóg z serca — 
odezwała się nieśmiało, grly Adam urwał nie- 
3podziania w połowie zdania. — Bardzo nie­
pokoiłam się o ciebie... taki byłeś nie swój 
i zmieniony! Widziałam, że ciebie coś trapi... 
Stan twój z każdym dniem sie pogarszał... I ta ­
ka okropna trwoga nawiedziła mnie, taka 
okropna trwoga...

— Jakaż to była trwoga? — cierpko spytał 
Adam

Gabryma nrlezala. A da* potworzył pyta­
nie... Wbił wzrok w twarz siostry... Gabrynia 
spuściła powieki.

— Tego nie powiem... — odparła cicho.
— Nie pcwiesz, tem lepiej...
— Im cięższy bvł niepokój, tem większa 

jest radość dzisiaj... Zabieraj sto do pracy, jedź 
w świat... n.lcdy jestes... tyłeś czasu na.marno- 
wał tu... ofiaruj krajowi wńelkie zdolności swo­
je — zachęcała Gabrynia, z czułością pieszczo- 
tliwie gładząc kędzierzawe włosy brata.

tC. d.



V Sr. 141,

ćeeffge i Briand rozpoczęli narady w śpraYie 
Górnego Śląska. Następnie maiz z ambasad*’’- 
rt-rn wlosildm Bonin Longarc iicłiwarili kole­
ktywną demarche ministrów pełnomocnych an­
gielskich, francuskich i w.oskich w Atenach, 
Łclem skłonienia rządu greckiego, aby przed 
[podjęciem nowej ofensywy przyjął pośrelni- 
tt vo mocarstw sprzymierzonych.

List 2 Wiednia.
t (Dok. — Zob. „N. Ref.“ Nr 110).

Wiedeń, koniec maja.
IV wędrówce po Wiedniu co chwira staja 

przed oczyma duszy jakieś wizje, złączono 
a polskiem życiem i polską twórczością i rój 
wspomnień, drogich dia serca Polaka sic zry­
wa. W akordzie ogólnym miljonowego miasta 
dźwięczała i odrębna nuta polska i do blasku 

rakusldei dorzucał naród polski metył- 
ko daninę z krwi i mieniu, lo.z także złoty 
kruszec sztuki ? twórczości artystycznej.

Najtrwalsze jednak ślady ducha polskiego 
wyryte zostały w dziedzinio życia państwowe­
go i politycznego.

We wspaniałym pałacu k s .  Sab ludzkiego 
przy Ilinunclpfortgasse, będą zawsze echa po­
wierzały in i-oua Dunajewskiego, Bilińskiego 
i Korytowskiogo. Z gmacnem ministerstwa 
♦swiaiy przy pi. Minsiyiów związane będą, imio­
na połskio: Rittnera. Madejskiego, Owildiń- 
akiego, Na portyku pałacu .,nm Ballplatz41 po­
winno być złoterri głoskami wyryto imię Gołu- 
cl.cwskicgto, który przez Lat jedenaście kiero­
w ał szczęśliwie nawą państwa amsiijackiego, 
i kiedy ster dostał się w inne ręce, okręt odiazu 
amienił kurs, począł się zbytnio krnysać, &n po­
noszony r.a burzliwych falach dziejowych, ude­
rzył o rafy podwodne i roztrzaskał się, pogrą­
żając w odmęt potęgę Habsburgów i mocar­
stwa cUctrjackirgo.

Najwięcej jednak mogłyby opowiadań o nas 
mury pałacu greckiego, mieszczącego w: sobie 
parlament. Tu toczyły się zacięte walki o byt 
i samodzielność polityczna, tu  wyrabiały się 
najwybitniejsze talenty, tu  pulsowało życie 
różnobarwne a z masy wynurzały się postacie 
•  takiej silnej, odrębnej indywidualności, zę pa­
nowały nad calem otoczeniem, wywierały 
wpływ na bieg ogólnej polityki i zysldwaly po­
pularność nie tylko w Wiedniu — lecz aż po 
krańce olbrzymiego państwai.

Taką wybitna postacią był Franciszek Smol­
ka, który, jak patriarcha otaczany pow szechna 
czcią i sympatją, godził dobrocią i przenikli- 
,włością rozumu sprzeczna żvwwły i przez tyle 
lat przewodniczył Tzoie posłów, ze stał się nie- 
tylko popularnym ale prawie legendowym i ra - 
n ięć .jego do dnia dzisiejszego jest żywą.

W gałerji parlamentarnej Polacy zajęli wy­
bitne miejsce a poczet ich tak wielki, że niepo­
dobna wyliczać ich wszystkich. Niektórzy cier 
szyli s£ę tali nadzw ycz.ijiią populatnością, iż 
obraz duchowego Wiedniu ni© da się bez meb 
pomyśleć. Dlo takich należał długoletni prezes 
Koła polskiego, Gro< holski, dalej Wojciech 
Dzieduszyeki, filozof, esteta i mąż starcu, k tó­
rego dowcipy obiegały niety lio  kuloaay parła- 
mojitu, lecz krążyły po całymi Wiedniu. — Da­
szyńskiego świetne, porywające mowy były 
sensacją dnia i niewoliły nawer przeciwników’ 
Kazimierz Badeni, objąwszy’ ster rządu, zjednał 
ęcbie- odr.au wszystkich otwartym, rycerskim 
giestem. Fortuna wprost go karesowała z po­
czątku — lecz gdy stanął w poprzek Luogero- 
fpi. zachwiał się i runął nagle.

Ja k  tia życie polityczne podówczas pulsowa­
ło, kipiało, jakie dranrpyezne sc/ny jię roz­
grywały!

Dziś przebrzmiało wszy sLko, eloment polski 
saik ł z życia poktycznego i prywatnego i tylko 
wspomnienia porastały. Fala posłów polskich 
i urzędników7 odpłynęła i pozostała tylko garst­
ką  artystów, oderwana od polityki, marząca, 
rzeźbiąca, śpiewająca i rzucająca blask m* sza­
re życie swcich i obc.yąh. Jedni muszą się trzy- 
mać bruku wiedeńskiego, bo tu rna.ią warunki 
twórczości, inna nie mogą odlecieć do ojcży­
wny, bo brak im mocnych skrzydeł.

Cichy, skromu” . wiecznie pogodny i wiecz­
nie uśmiecłinięty autor „Gołębnika11, skrył 
się — jak engi jego ojciec — w zacisznym, 
polnym kwiatów7 i drzew Ilietzingu i tam — jak 
ptak niebieski żyjąc prawie rosą — tworzy 
piosenki i pracuję nad wowemś sztukami, w któ­
rych znowu będzie dużo słouch, pogody, szczę- 
icia

Tadeusz Rittncr wrszedł obecnie w okres naj- 
bujniejszogo rozwoju i pisze jakby w gorączce 
dram aty i powieści, rozchwytywane wlot po 
ich ukazaniu się.

Roman Lewandowski fx?z05t*l wiernym swej 
muzie, lecz krew ki jego temperament szuka 
poza twórczością artystyczną, wyładowania się 
?w pracy społecznej. Prócz tego reprezentują 
■sztuki plastyczne zaszczytnie Hochmałi i Gott- 
Beb.

Słynny pieśniarz Lierhammer, który niegdyś 
był w ciągłej wedrówce 1 któremu wojna odcię­
ła  powrót do Anglji, osiadł na stałe w Wiedniu 
i tu kształci nowe pokolenia; nie skąpi jednak 
ezairu swych pieśni i chętnie bierze udział we 
wszystkich wieczorach i koncertach polskich.
■ Jadwiga Dębicka, zaangażowana na stałe do 
*pery ludowej, stała się ulubienicą Wiedeńczy­
ków a  chlubą opery państwowe j jest Bauer-Pi- 
Jecka.

Tak więc polska brać artystyczna niesio na 
•bczyżnie sztandar sztuki wysoko i rodakom 
upiększa życie. A rodaków tych już tak mało: 
Pozostała tylko wysepka pol&kcści przy Ronn- 
wegu, gdzie dawniej było minisleistwo polskie 
a  dziś mieści się poselstwo. Gmach ten kiyje 
w sobie drogie dla nas wspomnienia. Urzędo­
wali w niem nasi ministrów ie-rodacy. Poczet 
Ich iOtwiera Ziemiałkowaki a zamyka Gałecki, 
p, Jz ii — rezvduje w nim poseł RzeczypospoJi- 
tej polskiej!

Już trzeci rok biegnie od przewrotu dziejo­
wego, a jednak chwilami w ydaje sic, jakby tio 
był sen tylko. iż jest Polska! .Wolna, niepodle­
gła, suwerenna!

1 Wiedeń przedstawia się dz.ś w innem o- 
świetłeiru. Obce miasto! A przecież tyle w nim 
naszego życia zostało, tyle młodych pokoleń 
garnęło się tu  do przybytków’ wiodzy i sztuki 
tyle kości po'skich sooezęło na jego cmenta- 
lzach, że na 'vch parmabk.och, które są rozsia­
no po Yś iedr.iu, możemy odczytać bolesną. 
krw’awą a  wkcńcu triumfalną historie ua/zego 
narodu.

I dlatego te pamiątki będą dla nas drogie.
I dlatego Wiedeń ma dla mnie urok i dlatego 
iegn im go ze smutaen? uczuciam.
„. Juz jadę, Jeszcze raz rzucam tęskny wzroki

na miasto. Widzę jeszcze kontury wieży -św. 
Szczepana. Powoli zaciera się wszystko i ginie 
w mgle — jak życie minione.

'  Stanisław Fałat.

Bata
PcmniRa Solnoit! a KreKô ie.

Kraków, 21 czerwca. 
Mimo ciężkich warunków’ życia, Kraków7 nie 

zapomina o swojej wielkiej roili ognisloa kultury 
i sztuki polskiej. Dowodem tego jest fatet, świad 
czący o żywotności kulturalne., naszego naiastai, 
że w" obecnej chwili Kraków rzuca inicjatywo 
budowy gmachu Muzeum narodowego, który 
ma być zarazom i-mimikiem przeżytycn wiel­
kich chwil odzyskania niepodległości. Myśl bu­
dowy Muzeum sięga- swemi pnnczątfcami dość od­
ległej przeszłości, ale dopiero onegdaj weszła 
ona. na tory zrealizow ania.

Oclom zaznajturienia sie z projektem i powo­
łania konńtetn budowy Muzeum na,rodowego w 
Krakowie, komitet, inicjujący budowę, zwołał 
zebranie obywatelskie, które prsy bardzo licz­
nym współudziale prstfdsfeawic-rell świata kultu- 
ralno-oś wiat owego n a s z ła  miasta, odbyło się 
w niedzielę w sali Rady miejskiej. Zebranie za­
gaił prezydent F e d e r o w i c z ,  który powitał 
zgromadzamy eh, zaznaczając, że sam projettt 
był już przedmiotem szczegółowych obrad, roz­
wijających s;ę w/ gronie inicjatorów’.

Następnie rektor dr E s t r e i c h e r  wskazał, 
żo budowa gmachu Muzeum ma być równocze­
śnie budową pomrika odzyskania wołnaści. — 
W projekcie łączą się dwio myśli. Przeżyliśmy 
w icik'0 chwile odzyskania niepodległości, a  fakt 
stał się żywym dzięki zasłudze przeszłych poko­
leń, które dostarczyły ludzi wielkich myśli, zu- 
rnktlów i prądów. I dlatego też z myślą wysta­
wienia pomnika wolności tułała się w sercach 
polskich myśl zrealizowania innego imperatywu 
narodowego, a  mianowicie zapewnienia naszym 
pomnikom kultury zabezpieczenia. I tak pow­
stał projekt budowy Muzeum, który7, stając pod 
hasłem »przos»łcńć przyszłości nauodu<, ma u- 
przystępntó szerokim warstwom skarby naszej 
kultury.

Z kolei dr Z. E b r e n p r o i s  przedstawił 
sposoby organizacji środków finansowych na 
budowę Muzeum. Projekt obejmuje pięć pawilo­
nów7. Z powodu jednak znacznych kosztów po­
wstała myśl zbudowania najpierw jednego pa­
rdonu, którego koszta wyniosą 30,000.000 Mkp. 
Celem zebrania pow yzszej sumy, ustanowiono 
trzy kategorie członków, a mianowicie deżywo- 
tnich, t.o jest tych, którzy jednorazowo wpłacą 
wkładkę ponad 100.000 Mkp., rzeczywistych, 
którzy jednorazowo wpłacą wzw yz 10.000 Mkp., 
oraz członków założycieli wspierających, któ­
rzy wpLcą wkładkę l.OuO Mkp. Możliwość ze­
brania wspomnianej twrtty. wymaganej do bu­
dowy jednego pawilonu, jest tern większą, gdy 
zwnaży sie, że w samym Krakowie istnieję jymcid 
S0 banków i większych towarzystw7 akcyjnych; 
nadto instyuicje finansowe przy zamknięciach 
bilansewych zazwyczaj pewnie kwoty przezna­
czają na cele publiczne. Sumy te powinny obec­
nie wpłynąć na budowę Muzeum Sam Kraków 
wreszcie posiada około 00.000 rodzin, z których 
przynajmniej połowa możo przyłączyć się do 
pro ’6ktu boda j w roli członków wspierających. 
Pi nadto do wspćlnesro dzieła1 powinno stanąć 
całe społeczeństwo, od kresów łiałopołski aż po 
Gdańsk, od Wilna aż iw Karpaty, wszystkie 
związki i zawody. Na projekt przeto nio należy 
patrzeć ze sceptycyzmem.

Następni© p-of. dr S z y s z k o - B o h u s z  
przedstawił plan architektoniczny przyszłego 
Muzeum. Gmach ma stanąć n wylotu ul. Wol­
skiej na Błoniach, W tym celu gminu ofiarowa­
ła parcele z gruntów pofortyfikacyjnych, która, 
idąc od Wenecji, przecina ulicę Wolską, a na­
stępnie, przeszedłszy ulicą Smoleńsk, idzie ró­
wnolegle do ulicy Retoryka. Całość budowy 
ro7.pada sie na pięć pawilonów7. Jeden z pawilo­
nów7 stanie jx) prawej stronie ulicy Wolskiej 
:i bedzie to gmach mniejszy, w którym znajdzie 
pomieszczenie administracja Muzeun, oraz saie 
na wj73tawy perjodycznc. Większy gmaoh. mie­
szczący właściwe Muzeum, stanie po stronie le­
wej ulicy do lsk iej. W dałszem przedłużeniu, 
poza ulicą Smoleńsk, wzniosą się jeszcze trzy 
pawilony. Oba gmachy po bokach ulicv Woj­
skiej będą zwrócone d-o niej frontami. Nad sama 
ulica wzniesie się luk triumfalny, połączony ko­
lumnadą z obema gmachami. Również kolum­
nada w łączy  gmach w obu stronach ulicy Smo- 
iońsk, Wskutek tego Iłuj a tramwajowa, biegną­
ca obecnie przez ulicę Wolską, zostanie zmesio- 
”>a, a nowa Mn ja  zostanie wybudowana przez ul. 
Jabłonowskich, oraz Wenecje, ewentualnie 
przez ulicę krupniczą, oraz Aleję Mickiewicza. 
W dałszem przedłużeniu ubcy Wolskiej będą 
rozchodziły się diwe aleje, z których jedną bę­
dzie dzisiejsza Aleja Trzeciego Maja, druga zaś 
bidzie biegnąć przez Błonia ku Rudawie.

W trakcie swego referatu prof. Szyszko- 
Bclmsz przedłożył plany architektoniczne, na 
podstawie których zaznajonui zebranych ze 
szczegółami budowy. —

Po ty eh referatach zabrał głos prezes Akade­
mii Umiejętności, di M o r a w s k  i. który za­
znaczył, że nad projektem nie powinno się roz­
wijać dyskusji, penioważ zapewnie trafił on 
wszystkim do serca. Itlusimy mieć twarze zwró- 
ccno naprzód, ale me wolto nam zapomnieć 
o vielk’ej bezdomnej, którą jest nasza prze­
szłość, a  która nas nastrajała i krzepiła ducha 
naszego, do wielkich przeżyć i trudów. Za Kra- 
kowem stoi pomnik tragicznej chwili l\>lski. 
kepioo IGościuszki, niech nanrzeciw niego stanie 
P< nirik wielkiej jasności. Celem zrea!izow7an.a 
naszego nroj.ktu nie bodziemy wyzyskiwać rzą­
du, ale zbudujemy nasz pomnik wolności wła- 
sneini siłami i własnym porvwrcm serca.

Wreszcie zabrał głop naseł dr B o b r o w s k i ,  
zaznaczając, że dziś, kiedy m -śli się jedynie 
o szarym bycie, na skarby ducha zwraca sie ma­
ło uwagi. Dlatego projekt budowy zasługuje na 
tom gorętszo poparcie. Poprą go i szerokie ma- 
iy7 robolmeze. Mówca imieniem oraranizac »7j ro­
botniczych oświadcza, że robotnik w’ miarę sił 
przyjdzie z pomocą celem zrealizowania proje­
ktu.

Po krótkich kilku jeszcze przemówdeniaoh, 
prezydent Fedorowicz przedstawił n a s tę p u j  
cą, przedstawioną przez rektora Estreichera, Jiy 
zehicję. którą zebrani przyjęli wśród entuzja­
stycznych (klasków:

Zebrami w dniu ID czerwca w sali Rady miejskiej 
przedstawiciele wszystkich kół społeczeństwa u- 
chwałają jednomyślnie następującą iczołucję:

»Ceiem uczc2inia wiekopomnego faS*u, jaki da-

n o f i r x r e f o r m atabem mu i mi« . ............ .........................

mcm byłe przdy? naszemu pokoleniu, faktu, napeł­
niającego dumą i radością serca nasze, to jest fak­
tu odzyskania niepodległości państwowej przez na- 
dór polski, należy przystąp# do jego upaimiętmienia 
w sposob mc.nament.alny, wieczyście trwały. Jako 
spcsćb takiego upamiętnienia uważają zebrani za 
rzecz najtrai.ńejszą wryst.awicmo »Pomnika Woliio- 
ścic w formie gmachu, któryby pomieścił w sobie 
zbiory Muzeum Narodowego, będące najznakomit­
szą <w całej Pc-fcce skalnicą naszej kultury i sztu­
ki, wyrazem wielkiej naszej przeszłości, dowodem 
naszej żywotności, zarówno w czasach potęgi, jak 
w okresach ucukhye strony mocarstw zaborczych.

Wystawienie takiego * Pomnika Wolności* uwa­
żają zebrani, jako obowiązek narodu polskiego 
i zwracają się do wszystkich jego kół, v7zywając 
jo do współpracy w t un wiełkiem dzido, które po­
winno być osiągnięte pod hasłem: »Navjd «obi°«.

Wkońcu reduktor G rz  y w i ń s k  i przodstew ił 
plan zorganizowania komitetu budow-y Muzeum. 
Komitet składa się z trzech sekeyj: budowlanej, 
skarbowej i propag.andy. Do komitetu na niedziel­
nym zebraniu został powołany, jako prezes, J. K, 
Fedorowicz,, prezydent miasta Krakowa. Wicepre­
zesi: Jan Goetz-Okocimski, prezes polskiej Ałacle- 
mji Umiejętności dr Kaz Morawski i Eduard Ra­
czyńsk i, prezes Towarzystwa sztuk pięknych »v 
Krakowie. Jeneralny sekretarz: redaktor Jan Giry- 
wiński, Do wydziału wykonawczego: praewodniezą- 
cy: prezes komitetu, zastępca: wiceprezydent mia­
sta Karol Relle, członkowie: dr Rudolf Bereś, se­
kretarz Izby handlowo przemysłowej profesor dr 
A Szyszko Bohusz, ki er cewnik restauracji Wawełu, 
adwokat dr Zygmunt EJirenpreis, red. Jan Grzywiń- 
ski, dr Stefan Ki mornicl.i, ku.stos2 Muzeum Czarto­
ryskich, dr Feliks Kopera, dyrektor Mu z emu Naro­
dowego, radca Ostrowski Witold.

Sekcja budowlana: członkowie: prof. A. Szysz­
ko Bohusz, dyr. dr Kopera Feliks, dr Komornicki 
Stefan, radca Lepszy Leonard, wiceprezydent mia­
sta Krakowa Sare Józef, r. m. Oplustii iarohitekt 
Stryjeńskj 7'aaensz.

Sekcja skarbowa: członkowie: dyr. Armó!or,vicz, 
dyr. dr Bau/la K . ,  dyr. Bednarski, dr Bc-ros R., dyr. 
Bicżeński, dyr. I>Iżycki, dr Drobner Józef, adwo­
kat dr Elirc-nprcis, óyr. Filippł, dyr. Dwernicki, Jan 
Goctz-Okodratki, dyr. Krzetuski, dyr. Lewandow­
ski Kareł, dyr Unger, dyr. Walczak.

Sekcja propagandy: Badeni St. IL, dyr Bauaglia 
R., red. dr Beanpre A., poseł dr Bobrowski E., ks. 
kanonik Caputa, redalctor Gimurkowrsk? S., red 
Dąbrowski M , prof. Dąbrowski M., Emiiowiez, re­
ktor uuiw. Jagiell. dr Estreicher, p. Fraonkol H., 
rektor Akademji sztuk pięicnych Gałęzowrki J., 
redaktor Haockei E., rekt-or Akademji górniczej dr 
Hoborski, Jasieński F., red Konopiński, r. m. Ko- 
cobącki P., prezes Stow. rękodzielinczych. r. m. Ku- 
ł jlski, Ir Khmzek H., dyr. dr Lang M., red. Matya­
sik, dr Morelowski, prof. dr My ciel Jd  J., r. dr Muez- 
kowsłd, rektor u  niw Jag. dr Nowjk J., p.of. No- 
•waił St., dr Nieć, prezes kongregacji kupieckiej, r. 
Ostrowski W., prof. O wiński, wicep.ozas Roso M., 
adwokat ar Rowiński, dyr. Rosdńsld R., p. Rimmler, 
prof. Ryunaff, poseł red. Rączkowski J., p. Serczyk 
prof. Sikora, dr Scłmeider L., rejent dr Starzowsłd 
Tj, dyr. Stefczyk, Tetmajer W., dyr. Trzciński T., 
prezes Wajda, ks. kanonik Wądalnę7, praf. Weiner, 
p. Wielgus P., p. Wojaa Fi., prof. Weiss W., p. 
p. Wołkuwski St., Waśkowsld Ant., tekratarz Tow, 
sztuk, rei. Wcyczyństi. Nadto miejsca zerezerwo- 
w7ane: dla delegata Naczelnika, państwa, dla ddegą. 
ta książęco-l hkupiego, dla delegata wojskowości, 
dla delegata mniuiEtersi^a 'kultury i ez.tuki dia de­
legata ndnistcistwa robót publicznych, dla delegata 
rady sztuki, dla delegata Akademji sztuk pięknych, 
dla delegata Koła architektów, dik aoRgata Koła 
architektów, dla delegata Tow. nauczycieli szkół 
wyższych, dla dolega U słuchaczów uniwersytetu 
Jagięllcń hif.go, dl? delegata słuchaczów7 Akademjii 
s--.tuk pięknych. — Sekcjo mają prawrn knopt.acji. 
Wreszcie pwyolano szereg osjbiscości na członków 
kiiritetu obywatelskiego, Ogłoszenie tych nazwisk 
raEtąpi po skf.mulfctówanią w najbliższym Czasi", 
wrazi z odezwą komitetu.

N a  n i c d z i e l n e m  z e b r a n i u  w p ł a c i l i  w p i s o w e  j a k o  

C 7 ł f . n k o w n e  z a ł o ż y c i e 1©  M u z e u m  N a r - M o w e g o  w  K r a ­
k o w i e  p p . r  j a k o  e z ł o n k j w i ©  z a ł o ż y c i e l e  d o ż y w o t n i :  
Z d z i s i a 7  ’ T a r n a w s k i  2 0 0  j ! 0  m k . ; D o m  h a n d l o w y  F r ,  
Wojas K r a k ó w  1 6 0 / 1 0 0  i r k . ;  D r  R u d o l f  B e r e ś  1 0 0 . 0 0 0  

m k . ;  B u r t a n  S t a n i s ł a w  ' O O.-jOO m k . ;  u r e z y d o n t  m i a s t a  

J .  L  F e d c r o w i c z  lu O .O b O  n i k  ;  P o l e A s k i  G u s t a w  1 0 0 .0 CG 
m k  ,  &  T c k c j i  i ł u d o l t  R o s i i s k i  1 0 G.« 0 0  m k . ;  B a n k  
Z  l ą / k u  c p ó > e k  z s r u b k o w \ c h  w  K r a k o w i  S O .ijO O  m i  
j a k o  j i e r v  s:.Ł rata w p i s o w e g o ;  P o l s k a  * n ó l k a  a k r  

r F h a r m a *  1 0  0 0 0  m k .  j a k o  p i e r w s z ą  r a 7 -  y r p i s u .  J « k e  
c z ł o n k o w i ®  z a ł o ż y c i e l ®  r z e c z y w i ś c i  p p . :  D r  Z y g m u n t  i  
J a d w i g a  E h r m j i r o i s o w i e  6 0 . 0 0 0  m k . ;  D r o b n e i  S t a . n i -  
S l a w  1 0 . 0 0 0  m k . ;  D ro b n e io w i s  J ó z e f o w i e  1 0 . 0 C 0  m k . ;  

d v r .  d r  D w e r n i c k i  1 0 . 0 0 0  m k . ;  F e r b e r o c . i e  E d . i a i d o -  
w i e  1 0 . 0 0 0  m k . ;  i n ż .  G l i ń s k i  T a d e u s z  lO .O O u  m k . ;  J a -  
s i c t i . - k i  F e l i k s  1 0 .0 ' D  m k . ;  K o r p u s  l i o e r s k i  2 0  p i n k u  

p i e c h o t 7* 1 0 . 0 0 0  m k . ;  L a n g o w i e  M a n m i o w i o  1 0 . 0 0 0  m k ;  
p T O f. Ł e p k o w s k i  W i n e e i t  jr H W 0 0  m k . ;  n r e z e s  A k a d e ­

m i i  U m i e j ę t n o ś c i  d r  K a ź m i e r z  M o r a w s k i  j 0 . 0 0 0  m k . ;  
dr M o r d o w n i  M a r j a n  1 Cm} 0 0  m k . ;  r e k t o r  U n i w .  Jag. 
dr N o w a k  J u l j a - n  lO .O t ’.') m k ; b o b o D w s k a  M i r o s ł a w a  
li i.O O O  m k . ;  P o l e w s k i  W i t j l '1  1 0 . 0 0 0  m k . ;  pnf. S t a -  
c l ń e w i c z  Piotr j 0 . 0 0 0  m k . ;  p r o f .  S t r y i e f t s k i  T a d e u s z  
U  " C O  m k . ;  W o ł k o w d k i  K a r o l  1 0 . 0 0 0  m l i  ; X .  Y .  ( b e z -  

ł m n e n n y )  1 0 .0 0 ’' m k .  N a d t o  P .  L o e w  e n f o l d ,  w ł a ś c i c i e l  
C h r z a n o w a  z d e k l a r o w a ł  s w ó 7 wpis nu c z . c  i k a  z a i o ż 3  

ci u f a  w  v  v s . k o ś c i  1 0  p r o c - n t  o g ó i n e j  r u m y  s p ł y w a -  

i ; ( c ,e j  z  W i s ó w ,  d o  w y s o k o ś c i  j e d n e g o  w i l j o n a  m a r e k ,  
) a k o  s w e g o  w p i s o w e g o .  R a z ? i i i  z ł o ż o n o  n a  c i e dziel- 
n e m  z e b r a n i u  2 , l 2 0 . 0 OU m k .  .

HknrLmikiem komitetu jist Miejsk’ Zakład Kredyto­
wy a krAowio (pałac Sj>i:-ki) dyrektor dr T. Dwer-

VVpisv na człorkćw za.łożyeioli Muzemr_ Narodo­
wego w Krakowie przyjmuje skarbnik _ .en tetu, an- 
celaria Muzeum tf? radowego., Sekretnrjai; prrzydjalny 
,t magistracie i admiuis’racje pisin w Kia (>wie.

Pesieważ nasWiska cD .olów założycieli będą utiv.a- 
lone na ścianach paw ilonów  muzealnych. *• oby n»d- 
nylpface wpisowe K>r.iok;wc;i,ni» ^ ola UiAtwionjs 
(n\idcncji, podać v*yr^żuio swój zawód i miejdcowośc
pobytu. . i ir „  ,Wpisowe na członk.! z a ł o my Mu z e u m Isarooo- 
wc-go w Krakowuo wynosi: 1) członek założycie? do- 
żyw-otni — cd i00.‘J(0 mk. wzwyż; 2, izłouek zało- 
/.vciei rzeczywisty — od 1Ó/W0 mk. vvzwyż; 3) czło- 
■iek założyciel wspierająly — 1000 ifc.__________

Kfijeusśtól zj«zd 
prstognlRós’ ptfsłw- b Krakowie.

Kraków, 21 czerwca.
W niećtetelę przez cały dzień tocayły iię w 

sali Radv mi-jlkiej obrady wojewódzLiego 
z:a!zdii' praicowniików państwowych wszystkich 
kategoryj. W zjeździć wzięli -"dział delegaci 
całćj za-'ho dniej' Matc-poRki. Nadfło przybjłi 
równitż pp. Ciembroniewicz i Fiam ia imieniem 
delegacji warszawi-fkiej. Zebrame zagaił wice- 
prezei Związku Zrzeszeń di prof. RirajewŚKi 
witając tak  licznie obesłany Zjazd. Następnie 
wśród niezwykłegr entuzjazmu złożono hołd 
bchatercon górnośląskim.

W cza J e  obrad, które toczyły się rano i po­
południu, wypowiedziano szereg referatów, o- 
mawiających najważniejsze kwest,je, tyczące się 
warunków pracy I płacy pracowników państwo- 
wyeli. Między innemi omawiano (ref. dr Górka) 
sprawę pragm at,kf *łużt «ĘB»ęj oraz, niedomaga­
nia urzędowego projektu Miłtótu ęint*rytalne^u.

Wysunięto sżUreg poatutłatów urzędników i 
niższych funkejonarjuazów, domagając się mię 
dzy innemi podwójnego policzenia lait ńtużby w 
czasie wojny.

Szeroka dyskusja rozwinęła się nad sprawą 
zorganizowania wszystkich pracofwników pu- 
błńr/nych w jeden silny związek, obejmujący 
tak województwo krakowskie, jak i yszyretkie 
inne województwa całej Rz iczypoisipolitej. Ob­
szerny referat w tej sprawie wygłosił p. Kujaw­
ski. Następoia uchwalono jednomyślnie nastę­
pującą rczi-lucję:

»T'i łcżesiie o-becne tyszysrkich pracowników 
pai.5,my(.wych należy do najbardziej upośledzo­
nych w stosunku do innych warstw społecz­
ny ch, a powołane czynniki nie przedsięwzięły 
ir.irnK) licznych z.ahie<gów, odpoiwieldnich środ 
kó,w dc zapobieżenia tej nędzy.

Zebrani widiząc w stowarzyszeniu ogólnej 
organizacji jedyną ostoję obrony sfwoich inte­
resów tak w stosunku do władz jak i podjęcia 
środków samopomocy (założenie Towarzystwa 
wzajemnych noezpicczeń, Kasa chorych "budor­
wą osiedli, funduaze st,vper.dyjne, zapomogo­
we, pcr-agi we itd.) wzywają yrsz7 fstkich kołs- 
gów i koleżanki do solidarnego i karnego sku­
pienia się ukoi o wojewódzkiego Związku Zrze 
s-.eń pracowników publicznych av Krakowie, 
do utworzenia bezzwtoc/znegD kół powiat owych, 
analogicznie do organizacji krakuwtkmj na ob­
szarze wciewodztwa Zgromadzenie: poleca zło­
żyć na powyższe cele organizacyjna jako jedno­
razowi datek, obowiązujący każdego pracewni 
ka w kwocie 100—50 mp. cło diiwai 10 lipca br. 
Zebrani wzywają Zarząd Związku Zrzeszeń do 
bozŁwkc-znego opracowania statutu w porozu­
mieniu i  wamzawrkicm Stowąrzystz,eiiicm urzę­
dników państwowyicb, obejmującego organiza 
cję wsv.ystkich pracowników pubUoznych w ra­
mach województw na obszarze .całej Rzeczy- 
p <  P i p o ł i t e j ł .

W dalszym ciągu rozwinęła się cibsz/rna dy- 
skuffja, w której zabierali gloó licaiil delegaci 
7.  prcwisicfi, sTwiestSzająie, że położenie finansu- 
we ]ra równików państwowych należy do naj 
bandiziej upeśledzcmjmli. Zadane, od władz
spełnienia słusznych postulatów, czyniąc rząd 
odpowiedzialnym z? ewentuame nas-rępstwa sto- 
a: inków, jakie po.waia.ja wskutek niezacpreko- 
■v. ania. się praicomnikami publiczpcjmi 

r.

K R €L NIK A.
Kraków, 20 czerwca. 

MINISTER STECZKOWSKI I POSEŁ KORFANTY 
W KRAKOWIE. IV ni>lziilę bawił w naszem miaście 
kierownik powstania gómoślą ikiogo p. Konanty. 
NaJto przybył do Krakowa mrnwtor Steczkowski, 
który w niedzielę w nocy odjechał do Warnrawy.

DWAJ BYLI DYREKTOROWIE POLICJI KRA­
KOWSKIEJ dr Flataa i p. Br.wzkiewiez .— jak nmr 
telefonują z Warszawy — zamianowani zostali na­
czelnikami wydziałów w ministerstwie spraw we­
wnętrznych.

PRZYJAZD DG KRAKOWA POLSKIEGO KON­
SULA Z MARSYLJI. W najbliższych dniach przy­
jeżdża do naszego miasta polski jeneralny konsul 
w Marsy]ji, dr Nieduszyński. Konsul przyjedzie ce­
lem udzielenia tutejszym oferom hamdlowym iiJor- 
macyj co do stosujików hond ławy eh w południowej 
Francji i koladach franeuslńcli w Atarsylji. Dr Nio 
(Suszyński łiccJzic urzędow ał w gmachu krakowskiej 
Izby bamlluwo przemysłowej przy ul. Długiej.

TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNIKa , Wczoraj o godz.
4'A po południu na lotniska rafeowiekiem w Krako­
wie spadł z aparatu włoskiego »Bavulo« joden z naj- 
U-pR-rycb lotników polskich FPor- J arL Vi7yrzv kowski i 
peniost śmierć na miejscu.

DEKORACJA YI-TEJ DYWIZJI PIECHOTY.
W niedzielę o gedzinie 8 i pól ramo odbyła się na 
Błoniach krakowskich urowystość nadania ofice­
rom i żołnierzom VI. dywizji piechoty krzyża wale- 
c/.nych. Na uroczystość przybyli imieniem miasta: 
prewydont Federorwcz, wicepr. Rolle, starosta Ko- 
walikowsld, jen. Trony® z misją francuską, jenerał 
Szeptycki, Osiński, Kostecki, oraz korpus oficerski. 
W czworoboku, utworzonym z oddziałów wojsko­
wych: bacnu 20 p. p., 6 baonu saperów, »zkoły pod­
oficerskiej, 8 pułku ułanów, baonń 6 pułku artyle- 
rji polowej i Laor.u VI. dywizji, wzniesiono ołtarz, 
otok którego miejsce zajęła orkiestra lotnicza. Po 
odprawionej mszy brneniem miasta w serdecznych 
słowach przemówił prezydent Fedorowicz, witając 
obrcńców ojczyzny i składając im hołd. Po odczy­
taniu rozkazu dziennego o odznaczeniu żołnierzy, 
jenerał Szeptycki udekorował ustawionych w sze­
reg żołnierzy i oficerów, zawieszając im na pier­
siach krzyże waleczności, które otrzymało około 
500 żołnierzy i oficerów. Krzyżem »Virtuti militari* 
ztttali udekc-row/ani: podpułk. Muszyński-, por. Tab- 
kc-wski, por, Kaczmarski (i krzyżem walec mości), 
sierżant Pużiliak, plutonowi MostaJski, Chrobak 
i Chrząszcz.

Następnie orkiestra odegrała hymn narodowy, 
poczern odbyła się defilada oddziałów wojskowęych 
przed jeneralitją.

NOWE ZBIORY SZTUKI DLA KRAKOWA. 
Znany zbieracz dzieł sztuki, p. Erazm Barącz, st. 
radca górniczy w Wieliczce, jak się dowiadujemy, 
ofiarował gmin i o miasta Krakowa swojo bardzo cen 
wych dzieł graficznych, stylowych mebli, dywa- 
ne zbiory. Składają się one z licznych wartościo- 
mów wschodnich, pasów, mak it, broni i znacznej 
bibljoteki. Zbory to posiadają bezcenną v. „rtość. 
Hojny ofiarodajw’ca kładzie jednak jako warunek, 
ty  gmina miasta Krakowa z pewniki jego zbiorooii 
należytą opiekę, umicszczaiąc je w odpowiedniem 
.miejscu. Jak się dowiadujemy, na pomieszczenie 
zbiorów gmina przeznaczyła budynek na rogu uli­
cy Karmelickiej i Siemiradzkiego (dawna szwamia 
K. B. K.). Jo odpo-wiodruach adaptacjach budyn­
ku, zbiory bctdą mogły być tam umieszczone z po- 
ci-ątliiem listopada b. r i wtedy będą dostępne dla 
publiczności, P. Barącz zastrzegł sobie jednak w 
tymsamym budynku skromne mieszkanie. J?st to 
jedyne zastrzeżenie, jakie ofiarodawca poczynił eo 
do swojej osoby7, oddając cenne zbio-Ty gminie mia­
sta Krakowa.

SMUTNE LOSY WOZU DRZYMAŁY. J?k 
wiadome, cenna pamiątka bohaterskiego zma­
gania się roiznańczyków z zaboueatmi nnsikimi, 
wóz Dizymały, ustawiony przed latty w Reai- 
d,U, zesłał następnie przeniesiony na dziedzi­
niec wawelski, gdzie go umiesz"^ono ełni iło­
wo koi o budynku poszpitalnego. Wóz pozosta- 
wicny. na otwartena miejscu i bez opieki, niszczy 
się wskutek deszczów a nadto stał się łupom 
ludzi, nie rozumiejących jego wartości narodo­
wej. którzy kradną żdaziwo i po szczególne czę­
ści tej cennej pamiątki.

Wabec tego d.wrekeja krak-iwskiegn Muzeum 
Narodoy/ego zwróciła się do Muzeum poznań- 
akiogo z propozycją zakupienia wozu. Gdy jer 
dnak muzeum poznańskie i  powodu braku mie/-

dj v »a, 22 czerwesł 1921.

sra dało tę propozycję odpowiedź odmowną, 
zarząd tutejszego, muzeum zwrócił się z tym sa­
mym projektem do- urzędu usadnLczego w Po- 
zńantu. Jeżeli jednak i stąd nadejdzis odp'> 
wiedź odmowna, zarząd Muzeum, jak się dowia­
dujemy, -wysawi wóz Drzymały nai publiczną 
licytację. Fundusz, wzyakrny z tej sprzedaży, 
zostanie pi zeznącz-ony na za kupno do Muzeum 
Narodcwego dzieła, które się zapisze jako dar 
anonimowego ofiarodawcy wozu Drzymały, 

Fakt powyższy7 jankrawo ilustruje, w jaki 
(Pcsob szanuje się u nas pamiątki narodowe. 

Jest przedewszystkiem przykrą rzeczą że się 
duipuścito aż do oistateczuości, zmuszającej do 
wy,Sławien-a w-ozu na licytację. Tę cenną pa­
miątkę powinno się by1 o umieścić w osobnym 
brdynuu, a nie zostawiać na otwarłem miej­
sku. Z drugiej strony Kra kow powinien urrano- 
wać fakt, za jego opiece powierzono wóz b* ,-. 
mały, a temsamrm dołożytó wsgelkieh starań 
aby się go nie pozbywać.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
314 tą Szpital wojskowy w Bielsku, 315-ta Ginuai 
zjum Zwi-ązk17 zawedi-t nauczycielstwa polskich szl;-,i 
średnich 7» Warsz<aw!e, ĆUi-tą Iii aywizjoL żaadann. 
polowcj, Grodno, ’117 tą Od wycho .rańców wyższ- i 
szkoły handlev/?j Krononbcrg? w Warszawie, ilś 
<M profesora w wyJLwj szKoły handlowej Krc 
lerga w VVars: e, :ji9-ra Warszawskie Towar, 
stwo ubezpipjiea, 320-ta Oficerowi® i szeregowi poi 
ku wojsk kolejowych N r 1 Bnnarka, 321-s-zą Józef . 
Joanna i^adewscy z,e Lwowa, 322-gą Oficerowie kor­
pusu s-jdziowskiego okT. jen. Kiaków, 323-cią Ka- 
irdaE»ołoirry ralast galicyjskim, 324, 325, 326 i 327-nu, 
Polskie Towarzys r7o JJandlewe S. A. Kraków. 328- 
mą I>r Tadeusz Bednarski Kraków, 329-tą Spólt 
akcyjna >Tl>einia« Warszawa, wpłacając po 3G.0Ó 
u-irek za ccgo.dkę.

ZBIÓRKA FANTÓW NA LOTERIĘ POLSKkno 
BIAŁEGO KREYŁA. W porozu.uienii z Kongiegacj7 
kupiecką i Zwiąakrera kupców kolonjalnych odbędzie 
się dnia 21 czerwca zfc órka fantów na loterje
Polskiego Białego Kizyi>. Zbiffraó będą panto opa 
t./one 'egitymac ą P. I!. K. i Kong. Kup Zan ad Pol- 
i kiego Bialogo Krzyla zwraca się de panów kupców 
z gorącym .apelem o skuteczne poparcia i przygotowa- 
nio fantów.

ZBIÓRKa  NA KOl.ONJĘ l ec z n ic z ą  d la
DZIECI W Ra BCE. Za zezwoleniem władz miej­
skich odbędzie się w tym tygodniu w dniach 23 
i 2a, to jest we czwartek i piątek, zbiórka uliczna, 
oraz w kaiv, lamiach i re; tauracjach na rzecz koła 
nji leoi.niczoj w Babce dla sierót. Od wytfatmośu 
zbiórki zależeć bądzio liczlia rtzieei, które będą mo­
gły być przyjęte de kobmji, a że zgłoszeń dzieci 
chorych i tdoŁiiie gwałtownie potrzebujących po­
mocy i lecz/ ni a jest ilość znaczna, komitet poi 
gtiąco zbiórkę opiece i względom publicrneśc-’ — 
C’<;ść prow iamtć-w7 dla kolonji dostarczyła misja 
aanerjdiońŁka, żywiąca ózaoci, część zas minister­
stwo zdrowia.

DELEGACJA BOLSZEWICKA W KRAKOWIE 
Jak  już donosiliśmy, przytyła do Krakowa delegacji 
bolszewicka, celem rapasrjaeji jeńców bolszewickich. 
Delegacja w niedzielę zwiedziła zibyiai naczogo 
miast?, Na Wawelu spotkali ona wycieczkę d-iew. 
cząt z Płocka, które zostały obdarzone przez delega­
tów boisz-iwickicb kwiatami.

POŚWIECENIE PRZYSTANI AKAD, ZWIĄZKU 
SPORTOWEGO. W niedzielę o godzinie 11 przód po­
łudniem odbyło się  uroczyste poświęcenie budynku i 
przystani wioślarskiej, połączone z chrztem nowej lo­
dzi akademickiego Związku sportowego przy uh 
Zwierzynieckiej 43 w Krakowie. Na uroczystość przy­
byli imieniem miasta wiecpr. ilolle, następnie prore­
ktor I; niw. Jagiell. ks. Sicniatyeki, prof. Akad. górni­
czej inż. Dron.niak, prezes Oddziału wioślarskiego 
Sokola krakowskiego inż. Jaszczurówski i dekgaci 
poznańskiego odaziału wiośl-irskiego > Tryton* Nad* 
to przybyli licznie za/ibiżwii goście. Aktu poSvv;ęce- 
ma dokonił prorektor ss. Sieniarycki, który następnie 
złożył Związkowi życzenia pomyślnego rozwoju. Na­
stępnie przemówił wieoprez, Rolle, witając imieniem 
m.asta nową placówkę polskhgo sportu, poczern od­
dział wioślarski Sokola wrjszył n k il. Związkowi 
wioślarskiemu plakietę na dużej taro/y, na której 
widniały pięknie wykonano godła wioślarzy. Z hrlei 
zabrai głos prezes Zwią/.ku sport twego dr Goetel, 
który w swem przemówieniu podziękował za przyby­
cie licznio zebranym gośii im oraz wskazał na cel 
sportu wioślarskiego.

Równocześnie inż. Drobniak dokonił aktu chrztu 
łodzi, której nadano nazwę »Ba.*bara«. Dwie inne ło­
dzie nazwano ■»Bałtyk* i »Dodziu«.

POŚWIĘCENIE PARKU KAT. MŁODZIEŻY RĘ- 
KuDZIGlNICZEJ. Onegdaj o godzinie 6 pc południu 
odbyła się na Błoniach prawie u stóp kopca Kościuszki 
uroczystość poświęcenia parku sportowego kat mło­
dzieży rękodzielniczej i przemysłowej. Poświęcenia 
dokonał ks biskup Sapieha w obecności jen. Szepty, 
ekiego i jenoralicji, prez. Fełerowicza, wicepr Rol- 
lcgo, starosty Kowalikowskiogo i zaprorzonych go­
ści.

Park zajmuje około 5 mrrgów pola i zaopatrzony 
jest we wszelkie przyrządy gimnastyczne i spor.owe.

Pierwszy przemówił prezes Związku kat. uczniów 
rękodz. ks. Kuznowirz, następnie prez. Federowicz, 
który zaznaczył, że gmina zaws:e chętnie poprze 
każdą ak ję, zmierzającą do stworzenia młodzieży 
miejsca rozrywkowego. Na zakończeń e odbyły się 
produkcjo gimnastyczne.

W SPRAWIE RERWIZYCYJ NA RZECZ WOJSKA
Magistrat na pud,st iwie reskryptu Al 3. Wojsk, ko­
munikuje co następuj.: Pierwszą in stw e ją  w "Dra­
wach i-ekwuyeyinyzh jest I-.itznd-ir.turi O. fi., która 
też likwiduje wszystkie rekwizycje pok.-yt® formal­
nymi kwitami rekw;zvc7’|uomi. W szystkie skargi ,i 
zażalenia w spraw a m  rek wizy-.yjny ch winny wplywa-ć 
do okręgowej komisji rekwuycyjnej jirzez Tntonden- 
turę. G ar brak jest formulnigó R-witd lekwizycą-jnego 
winna strona podać możliwie dokładni" odoział woj 
skowy, który rezwizycję przeprowadził. _ przeciw* 
nym bowiem razie nie można przeprowadzić docho­
dzeń. Fanty rekwizyeyj należy star ió r-ię stwierdzić 
wiaiygodnemi dowodami, jak np. protokołem Komisji 
szacunkowej, urzędującej v,a zasad Jo ustawy z 11 ma­
ja 1919 protokołem gminnym, którego treść potwier­
dzona została przez starostwo itp 

OBOWIĄZKOWA REJESTRACJA KONŁ Magi­
strat przypomina, żo stosewnie do zarządzenia mini- 
storstwa 'spraTz. wewn jtrznych i ministerstwa spraw 
wojskowych odbywa się w wydziale Va (oficyny TI 
p. drzwi Nr 2) obowiązkową rejestracja koni etc. w 
dniach od 20 do 28 (zerwca br. włącznie w godzi­
nach od 9 do 1 w południe i że i ^  niezghszającycb 
rię przewidziane są wysokie kary  pienijżne.

ZE SPRAW MIEJSKICH. W  <;objtę "dbyło *ię po- 
siedsenie komisji administracyjnej pod przow-łdni- 

ctwem wiceprezydenta m. Sar-go. Komisja przrjeia 
do wiadomośń ztożone przrz r m Łuczkę ipiawo- 
zdanie Komitetu dla kontroli nad funduszami admini­
stracji akcyzy, który to Komitet w ostatnim tygo­
dniu przeprowadził rewizję 9 urzędów akcyzowych. 
Komitet znalazł druki walorowe 5 kasę w zroełnem 
f orządicu wjrużając zarząd iw, ndmiuistra7 ji akcyzy 
uznanie. Następnie załatwiła komisja cały szerag 
spraw, dotyczących woinyah (d  podatku składów 
w "i i w udek w mieście Krakowie.

Następnie po i Drzewodniotwem prezydent? m. Fe- 
derowieza odbyło się posisdzeni" komisji : dminis.7a- 
cvinej łącznie z sekcją prawnicza i *karbową uF 
sprawy zaprowadzenia w mi«śi:ie Krakowie samoisG 
n-ych podatków spożywczych w miejsce^ linjowegc 
podatku, który rząl zamierza jeszcze w bieżącym ro­
ku znieść i miistu orz skazać. Obszerny referat i 
wnioski w tej sprawie przedstawił nat/.ełnik aanini- 
str.-i.cji akcyzy dr Zawadzki, które połączone sekcje 
po bardzo wyczerpujące, dyskusji przyjęły Sprawy 
powyższa będzie jeszcze rozpatrywaną na najbliżezem 
posiedzonin rady miasta.
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NOWE CENY PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. P od; 

przewodni-Mucm tYDenre/.y,lenta Sarego odbyło się 
posiedzenie komisji g«vow o elektrycznej, na którsm  
przyjęto zamknięcie Jsehmiko >ve g:,zov,ni /.a rok 1920. 
aarlępn ie  uchualono przesłać reguła-nin służbowy o- 
raz sli"tut zaopatrzenia na starość >obotmkó\v gazow ­
ni i elektrowni kom itetu w i ociera poczynienia zmian. 
W skutek znacznej podwyżki cen węgla ustanowiono 
n astępu je :}  taryfę  za prąd: dla lokali 45 rak za 1 Ktvg. 
!ila m ieszkań k latek  schodowych pryw atnych 30 
rak. za 1 kwg. dla motorów 26 mk. ta  1 kwg. Taryfa 
powyższa obowiązywać będzie od odczytów za czer­
wice. t. zn., że racliunki za lipiec w ystaw ione l-ądą 
już po podwy,,;.zoiit j cenie. llównoczsśnie podniesiono 
rzynszc plekrrcnwerty, taksy  za zawieszenie e lek tro - 
jnierzy, należytość za pew tórne połączenie o 100%.

WYBÓR PREZYDENTA KRAK. GMINY ŻYDOW­
SK IE J. Rada w yznaniowa krakow skiej gminy żydew- 
»Kiej pc nzupełiii.rniH jej reprezentantam i Ltrornictw  
do tąd  w Radzie nie zastąpionych, dokonała w nie- 
rla clę wyboru prezydenta gminy żydowskiej. P rezy­
dentem  wybrane został ponownie dr R afał Enndnn.

KILKADZIESIĄT WAGONÓW TYTONIU NADEJ- 
DZIF DO KRAKOWA. Jak  rię dow ialujem y, '.incgdaj 
w yjęci ł z K rakow a do Gdańska dyrektor tutejszej 
u k ry ło  tytoniu Żarn ir«k>, < eiom podjęcia i przywie­
zienia do Krakowa kilkudziesięciu wagouóz, ty toniu  
józnyoh gatunków , zakupionych przez zarząd monc- 
jo lu  pańytwowfgo,

KONFISKATA. Ostatni numer »D,inbla« ze-tal 
♦konfiskowany za rysunek hum orystyczny na Ile 
przesilenia m inistsrjainagu.

Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO W znowiony a tra ­
k cy jn y  poemat J. żuław skiega »Ercs i Psyi.hc* święci 
na naszej scenie p raow ny  pukces, We czw artek 23 
fcru. występu., j  p. Solska w świetnej koaiedji angiel­
skiej i ł  adv F reU ri ,«

Z TEATRU »BAGA TEI. A-.. »Pr.n Gełdbab* Miecz. 
T renklcm  pojawi się dzisiaj po raz oftstr.i wieczo­
rom a nattępm e w niedzielę po południu. Ju tro  tj 
a a  środę wejdzie na  afisz S rheenrnna 1 Porw anie Fa- 
binck«, również ze znakomitym a rty s tą  w głónnej 
teli.

OPERETKA W  »NO\VOŚC'ACH<. »Vfróg kobie*. 
jr ra ry  heazic pr--.ua enłv lueżący t y l i h ń  Hz dc nie- 
tz ie li wląjz.nio. 7 r p rzygitny isiu  • K rysia lcśniczan- 
«a« z p. CzemcloW ną w roli tytuł-iwej. Reżyseruje 
p. Latajner-Law iński.

ZE SPURTU. Drugi dzisń zawodSw footlallcw ych 
między łu sp es ti a U iaco n ą  potwierdził przypuszcze- 
sie nasze, iż w ynik zawodów tych przynieść może 
A ietpcdziankę d!» C ra o v .i. I i ze -ty  wiście zawody 
le przyniosły dość niim ilą porażkę d ia  biało czerwo­
nych w stos m ku 4 : 2 U .l) na korzyść Kisp-}-ti. Już 
oryrik sobotni pozw alał przypuszczać, że W ęgrzy do­
łożą wszclkiel. mAłowań, Ky reza lta t pierwszego dnia 
zawodową tu l na ich niekorzyść, za w szelką cenę 
wyrównać. T o też wczoraj od samego początki ma- 
\(h u  widoczna była dążność w  tym  kierunku. W ę­
grzy rozw inąć grę daw no niew idzianą w K rakfw ie;
D tompo tak  hłyd-awicz.ne, iz Craeovia m om entai i 
dorów nać me by ła  in w sianie. To też nrzemęczenic 
« niektóryeh graczy Urazami widoczne Lyło już przed 
aauzą Przem ęczenie to  uwidoczniło się u nich jeszcze 
bardziej po parnie, a  n ir iy sp  jzycj.a ich ssoeszyta* 
idajO się i lilaiy  C racw ii. Bial }-czerw rai od te j chwili 
zaczęli grać nerwowo, a  nawet za nerwowo, . o uw i• 
tłocznik) się w  ioulach l 'o  trzeciej i czw artej bramce 
W .grów  znać Bilne starania do w yrównania .ty c h  
punktów, iecz przem ęczon "inu napadowi Ccacawil me 
ndaio się przebić przez znakom itą obronę W ęgrów. Za 
‘to  K ispesfi grało, ponad wszelkie pochwały. Inteli- 
g- ncja nie opuściła ich naw et ov momencie, kiedy 
sędzia kw eitjonow al im go A a. W szyscy gracze, bez 
w jją lk u , znak 'm iei. —  Z C raw w i ’ wyróżnić naieży 
aa mozolne usiłowania u trzym ania g ry  nu wysokim 
poziom.e, lewą pomoc środkowego napadu, obrońeow, 
również Icaro skrzydło i praw a pomoc zasługują i.a  
irzmiar.kę.

Zawody p row adń l p. Ziemiański, słabo orjenłując

Tłumy publiczności, k tó re  wczoraj zjaw iły się na 
zawód id i , pr/ekon ni mogły zarząd Crao m i, iż kra 
kowska publiczność footbalioua żądna jest ujrzenia 
rzcczy t u e ie  pieniszoklasow ych drużyn i że zaproszc- 
t.ie najtęższy rh drużyn ii o K rakow a nie przyn esic 
najm niejszych s tra t m aterjalnych Klubowi. W ki.ka 
m inut po rożpncsęeia m atcliu zabrakło naw et biletów 
wstępu; zaczęto wpuszczać publiczność na boisko za 
oplawj, pieniężną przy dizw iacb w chodow ycl. Życzyć 
‘należałoby, by sfOfba biletawa- przy drzwiach wcho- 
tliw ” cb z ra la z li  się b ardzh j uprzejm ą względem 
putiicznośoi i używ ała wi.o-ij kult-uraluyeh slow wo- 

tc  maiolctnieli. ‘
ŻABóoTTY o  z  p o w o d u  z a w i e d z i o n e j  MIŁO­

ŚCI. Przed trybunałom  krakow skiego sądu ekiogowe- 
go ioczyła się wczoraj rozpraw a przec-iwko 22-lctnioj 
Józefie Kaszowski sj, oskarżonej o zabójstw o swego 
TaTzcezonego Jana. Małysz g ogru-dnika u kn. P: arów 
we K rakowie. Zgodnie i  aktem  oskarżenia Kaszowska 
M znaje, ż? przyczyną Jej czyim była zawiedziona mi­
łość. Zaw arła ona' przsd dwa iary znajom ość z Ma­
łyszem, k tó ry  neba.tem  ośw ił#ązyl się rodzicom o ^ej 
lękę, jkkkolwdek w ied .ia i o jej pr..a3złości. Z je j 
.własnych bowiem ust Małysza dewdyiział >ię, że jest 
s ra  m atką dw ojga nieślubi ych dzieci. Mimo to przy­
rzek ł że się z nią ożeni. Powoli jednakow oż Mi ły»z 
począł być dla narzsezjnej ra raz  chłodniejszy Na jej 
nalegania, by śię z nią ożenił, odpowiadał odmownie, 
tw ierdząc, ż© m a zobow iązanit wobec innej kobiet' 
k tóra jest m atką jego liz in k a . W stani i silnego zde- 

jnarwW ffliia 1 cmanuwiła oskai ż ma rozmówić się z 
'Blałyszjm, a  ę d j  ten zapios/.uny na di ień 10 kw iet­
n i a ’b. r. do jei domu na Prądniku Czerwonym, nie 
przyszedł, w yszła z domu t  zamiarem idszukao ia  go.
I o pewDyni czasie spotkała M aijsza, rozm owa jednak 
* mm odebraU  jej wszelką nadzieję ponownego ta- 
wiąz.iUiiH. stesuuk 1 z nar/.ęcżonym. ild y  w racali w 
k ierunku  d m n  a: Prądniku, oskarżona próbowała
juuiownia przypomnieć Małyszowi jego przyrzeczenia. 
Gdy ten  jednak stanowczo odmówił jej prośbom, wte 
wy poprosili go o 10) mk., a  k o rz j„ ta jąc  ze spo­
sobności, ze M.tysz cl: :ąe w yjąć nortfel rozpiął palto, 
ugodziła go w pierś jegu własnym scyzorykiem k tó ­
ry zabraii. wychodząc z domu. W chwilę potem  Ma­
łysz zmarł w skutek  przebi .ua prawej kom ory serco­
wej.

W czasie rozprawy świadkowie zeznali, że oskar­
żona po dokonaniu zbrodni usiłowała odebrać sobie 
ir c ie .  TryDuna! 4 «-r-g! ą łm ająf, że liaszow ska działała 
w chwi] afektu, ż )  jes t żywizielką stare j m atki, oraz 
m atką pięcioletniego dziecka, a nadto, że się do winy 
pizyzńida, okazał ją  lia 14 miesięcy ciężkiego wię­
zienia z ciemnicą en miesiąc, wliczając w to areszt 
Yleck zy.

MOłiDERSTWC POD KRAKOWEM. W czoraj póź- 
hym  wieczorem cbiegły m iasto pogłoski, że w B10- 
«ów icaeh pod P.rak iwein dokonano ohydnego m or­
derstw a na osobie n J o is j ,  clBgauicko ubranej kol iety. 
Hzczególów na laz ie  brak; wiadomo icdyuie, żc mer- 
d u s tw a  dokonano n a  t!e rabunków em, ponieważ c fia- 
»a mordu m iała pozdejmowano pierścionki i powyr 
wane kolczyki z uszu. W ygląd i ubranie zamerdow 
nej wskazuje, że należała unit do zamożnej sfery sp 
ie( "cóstwa.

K .RW aW E W ESELE. Z niedzieli na poniedziałek 
w nocy n a  weselu w Bronowieach W ielkich kolo Krr 
Łow„ zamordowany zo ;t 1 gospodarz Ja n  Zwoliński 
M oidorstwa dopuści! rżę liiejal- i ÓVojci-3ch W ojtaszek 
k tó ry  uderzył Zwolni-kiego bagnetom w pierś. Bliz- 
ezc szczegóły o u o a o d ir a  i ekołiez.n iśm u h, k tóre 
low >rąysżvly m u  de; ulw u, przyniesie toczące się w tej 
spraw ie śledztwo policyjna.

FATALNY UPADEK. W cM raj 0 godz. 354 po poi. 
wezwano pogotowie do krakow skiego urzędu gospe- 
ilćiczego, gdzie 42-1 unia robotnica N atałja Zielińska 
\ j a d ł a  tak  fatalnie, że doznała z lan u a ia  lewej ręki. 
J'o udzielenia pierwsze] pom u y  odwieziono Zielińską 
^0 szp itd a  św ł.azwrza.

OKRADZENIE »CICHEGO KĄCIK \« . W nocy 
roboty  n a  niedzielę niew yśledm ni _ dotąd są|»W cy 
djktm nli wla-nania do znanej podm iejskiej ir.lecza.ni 
»Giclry kącik*, Sprawcy wj łamali k ra ty  żelazna w 
oknie i dostali się do w nętrza domu puczem ograbili 
Eileczatr.io 1  zapasów żywnościowych, przygotow a­
nych n  n ie ć d ” . Zabrali bieliznę stołową i uakry- 
*ia na  kilkadziesiąt osób, 15 kop jaj, 20 kilo masła, 
»zynki, oraz wiele innych prowiantów', w yrządzając 
właścicielowi p iłaż» jitv : J V J 0wi szkodę na prze 
łzło  6.1.000 ma:<d:. Iostto już drugie z rzędu włamanie 
•do wspom/dauej mleczarni, gdyż przed rokiem cisami 
ip ruw dopodjkne sprawcy — dotychczas niewyśledze 
Bi — ograbili w j. A_>b*v sposób »Cichy kącik<,

H CH \V A. O rgana krakow sk ie"}  urzędu walki z f 
tizhw a w droż-dy doebodzenia przeciwko firmie Schrei- 
łjor przy ul. llo rjan -k ie j. Firma ta za laatcrje jedwab- 
we, sprowadzone w n a rc a  br. pobierała ceny skalku­
low ane o 15) p ro ce rt wyżej.

Garbowski w ierprezss dr Ilarassek, 6el.reiarz; di 
Wocifio skarbnik; w yl/.ia’: pn f. dr H einrich, 1<e. 
prof. Hortyński. ks. prof. «!r Michadiki, prof. dr czytz- 
k iw sk i, dr W asserosrg; kom isja rewizyjna.: prol. dr 
krzyżanow sk,. p rjf . <dr Kumauiccki. d r Zatbov; k o ­
m isja redakcyjna: dr 'łiik enno .jir A , di Chinaj, dr 
La; ttauówna,

Fosiedzenie sekcji toeiistycz.nej odbędzie się dnia 
21 bm. o godz. 6 w. (ul. św. Anny j z „ Ks. prof. Ilor- 
ryński będzie tłum aczył i ob jaśr:al F izykę A rysto te­
lesa 7. kom entarzem  św. T om as: 1. W stęp wałnv.

1 OWAkZYSTWO KRESÓW POŁUWUDWYCH 
donosi liany w obei lic-żiiycli zapy tiii, że spraw ą le t­
nisk na Orawie wcale się nie zajm uje i że sprawa 
ta  leży w yląccnie w za k ro je  działania miejscowej 
s] olki iO raw ai.

EGZAMIKA FR Y W A fyST Ó W  . ob ylą cię w k ra ­
kow skiej I szkole realnej w dniach 21 i 22 fcm., fgza- 
mina w slępae dnia 30 Im.

i kraju i ze świata.
DZIENNIKARZE PAŃSTW NADBAŁTYCKICH W 

WARSZAWIE. Z W arszawy tcleloim ją nam: W czoraj 
o godz 11“*! przed południem przybyli do W arsza­
wy dziennikarze nadbałtyccy. Na dworcu oczekiwał 
ich kom itet przyjęć, przo.dstawici ile prasy i m ni- 
sterstw a spraw zagranicznych. Do jrzy b y ly ih  prze­
mówił piicrwszy w języku fisncu śkim red. Ehrenberg, 
następnie przedstawiciel m inistjratw a iprawiedliwości 
Komornicki. Na przom ónicnia odpowiadali również w 
języku francutkim  red. 1‘aliJa. Po jiołudnia goście 
złożyli w izyty Naczninikawi jiaństwa, m arszałkowi 
Bejmu i prezyd jntowi ministrów, pootem  podejmo 
v,ani byli przez szefa wydziału prasowego prezydjum 
Rady ministrów Baranowskiego. W ieczorem geście 
będą na przedstaw ieniu w T eatrze Yirikim.

DOWÓDCĄ WARSZAWSKIEGO OKRĘGU 
GENERALNEGO na miejsce jen. Iwaszkiewi­
cza zestal mianowany jen. potrpoi. K n l j ń -  
is lk i , cd ty -c liicżarow y  pierwszy zastępca *zcf* 
satw bn je n e ra in e e '0 .

OFICEROWIE W UBRANIACH CY1WLNYCH. — 
Minister w ajny — jak eię dowiaduje .P rzeg ląd  VVie- 
czorny« — wi dal rozkaz, zezw alający oficerom i rów- 
norzędi ,111 na  noszenia poza służbą ubrania cyw il­
nego. Oficer > równnrzę lny w ubrai.ia eywilnem obo­
wiązany jes t na każdo wezwanie iunkponarju szy  pu- 
!icji okazyw ać legitym ację ofijsrsk.a, według obowią­
zującego wzoru. Oneorów w ubrania eywilnem obo­
w iązują wszystkie przepisy wojskowe có dc zachow a­
na Się oficerskiego i w stosunku do przełożonych. 

Ubranie cywilno oficera winno stanem  i wyglądem 
swoim odpowiadać w pełni godności stanu efeierskie- 
go. -

WARSZAWSKA SZKOŁA PIELĘGNIARSTW A. —
W krótce pul będzie o tw arta  szkoła pielęgniarstw a,
‘a ó rą  prow adzić będzie m agistra t m. W ars 'rw y , Pol­
aki Czeiawitiy Krzyż oraz W ydział lekarski uniw er­
sy tetu  przy udziale i pod nadzorem  m i” 1.-kersiwa 

zdrowia, a  przy czynnej pom icy am erykańskiego 
Czerwonego F -z y ż i: m ruA w łdb  am erykański Czer­
wony K rzyż daj 3 dyrek torkę i -1 instruktorki oraz 
"zyni j"ż  óbecnio w ide  poży tjernyeb  śuTadeień. D y­
rektorka. (p. łle lena  Bridge, W lrszaw a ul. Szopena 
13) już obowiązki objęła T udziela na żądanie irfor. 
macyj. N a drin ietiu  kurs szkoły przyjmuje ~:ę kan- 
dyaa .k i w w n k u  iS—30 la t staną  wolne#}, T/ycznie 
żurowe z w ykształceniem  odpowiadnjąeem 6 klasowej 
szkół ś r e ln c n  N auka w szkole oraz utrzym anie w 
internacie (z w yjątkiem  pew nych drobnych opłat) tą  
bezpłatne.

KONKUT/S POETYCKI. Sekcja literacka polskiego 
Klubu artystycznego  w W arszawie ogłasza konkurs 
poetycki na następujących w arunkam i: J tw i r y  poe­
tyckie, posiadające p ip n o  współazosności i z.aop.i- 
trzonc godłem w inny cyć n rd is l .n e  pod adresem 
bckcji lit P. K. A , Polski K lub A rtystyczny, W ar­
szawa, hotel .ro lo n ja r , A. Jerczoiim skie 53, Litwory 
nadesłane zostaną odczytano publicznie na wieczorze
literackim ; utwór, uznany przez obecną na  wieczorze
publiczność za najcenniejszy otrzyma nagrodę w  su­
mie 5OO0 mk. litw ory należy nadsyłać do 30 lip na.

OLiiRZ' vBA DEFRAUDACJA. Z W arszaw y te le ­
fonują nam: W ielk 'e wrażanie w yw ołała tu  olbrzymia 
defraudacja w wojskowym urzędzie gospodarczym 
warszaw skiego DOG-nu. D sńandaeji dopuścił się ofi­
cer kasow y por. W c-resiezyński D otychczas nie zdo­
łano ustalić zdefrau iaw anej sumy. W iadomo tylko, 
zo w chodzą tu  w grę kwoty miljonuwe. .

JEN. NIESSEL W POZNANIU. W sobotę priybył m
do l'cznan ia  jenerał Niessel celem w ręczenia oficerom 
pclskim  i francuskim  odznaczeń. N a placu Wolności 
wygłosił jenerał N iesse1 przemówienie w języku pol­
skim, poczym wręczył krzyże honorowe jenerałowi 
Raszewskiemu, jen. Sikorskiemu, pułkownikom  K arl- 
ergowi, Thielowi, Taczaknwi, Andersowi, Stankiewi­

czów i i majorowi Roctworawskiemii, o taz palm y ak a ­
demickie jenerałow i franen .ki imu Dupontowi i pul- 
kew rikow  ' GaTowi. Pc uroczystości iiastą jjJa  defila­
da.

SAMOBÓJSTWO PROFESORA UNIW ERSYTETU.
Dnia 16 len.-odelwał sobie życie w ystizałem  z rewol­
weru profesor lom anisiyki uniw ersytetu poznańskiego 
dr Orłowski. Pow ody rozpaczliwego K o k u  nie są 
znane. Zmarły w ostatni :H dniach był bardzo zdener­
wowany z pow oda nie prz.cprowadzonej fU .lilizac / 
na profesora zw yczajnegi.

N O W Y  M IL J O N E R  7  P ie c k a  d o n o sz ą  n a m : 
P c r& d a e z e m  v n Tlopoyvanpj w  so b o tę  n iiljo iió w k i 
e s t ST! K oźm ińfsk i, fu n k c jo n a ir ju s i  o d tłz ia łu  

p ło c k ie g o  B a n k u  banfllooytY r) w  W a rs z a w ie  
OR GAŁECKI W'R AGA Z UPJ.OPU. Z W arszaw y 

telefonują nam: Delegat rządu dr Gałecki otrzym ał 
polecenie natychm iastow ego przerwania urlopu i po- 
w retu na  swoje s tu n w B k o  do Lwowa.

ZAMOkDOWANłE WYWIADOWCY POLICYJNE­
GO. W e czw artek w nocy zarnordow ray został we 
Lwowie na K leparowie, rozglośncm tebronisku apa­
szów lwowskicii, wywiadowco ruchomej straży  re le ­
ja we j jiolicji pań twewej, W ładysław  Fioryan. P clitj«  
wdiożyła. ó)e-Jz.t«ra-.

STR A JK  KELNERÓW w vbir;H  18 bm. w e Lwo­
wie. N iektóre ka wiarnie zam knięte. J a k  di noszą 
dz.ienniki lwowskie, iinj u h  do nowych iąd ań  keflnefrów 
dali kucharze, kóóizą żądają, aby byli sam ow ładny­
mi jianami w kuchni .zh, 1 lo k tó ry .n  właścicielom nie 
wolno Rię mieszać. W ia śń lilie  restau racy j zdecydo­
wali się zam knąć swoio przedsięb.orot.ya, choćby na 
czas nieograniczony.

Jak  ostatn ie dzienniki lw owskie donoszą, od sobo­
ty stra jk  kcinerów je s t ogólny i objął w szystkie ic- 
Rtauraije i kawi.i-me. w k tórych robota kelnerska j 
kucbaićka stanęła.

lio rp o ra rja  k aw ia rry  uchwalił." zamkniecie w szyst­
kich kaw iarń, z restauracy j zaś funićejiniw .ac u>a 6 
-największych pod o słjn ą  jnilieji, aby przejezdni mogli

kiam A kadem ji Francuskiej i zajął fotel po im aPym  
akadem iku, historyku Segur.

ŚMIAŁ Y NAPAD RABUNKOWY. W  Paryżu 
diLk/uano nicizwyffkle śmiałego ry^u du ra b im - 
kowecg na jo den ze sklepów jubilerskich przy 
ibułwaree St. Martin. Pięciu bandytów włamy­
waczy zajechało samochodom przed magazyn- 
P o  r rz b m ii i wystawy skłopowAj naładowało 
większą ilo ść  biż.iiterji do samoelicwdu, pociem 
odjechało, często strzelając z rewolwerów do 
przechodniów, chcącyck łćli zatrzymać Wszelki 
pościg pozostał doUd*bez skutku. YYatrtwwL-c 
ekraclzioinyck przcdiniioiów orccniają na pół rni- 
Ijona franków.

ZMARLI.
I,')' osła w K 11 ż m i ń s, k  i, dyrektiir firmy »Ameii- 

cm Europe Eschange-C erp-jrati »n« zmarł nagle we 
Iiwowie v  swoim ui nz.i w hotelu F iancusknr

Lucjan B a c e  k e r ,  dy rek to r rzkoły  przem. w J a ­
rosław iu, b. profesur nauk budowlanych w lwowskiej 
szkoło przemysłowej, tunurł w Jarosław ia r0 bm. w 
69 roku życia

PORADNIK JĘZYKOW Y pojawi* cię w ] 00TÓjnej
objętości (z. 25 i 26) i z.a. wi er.a oprócz dalszego ciągu 
rozpraw  liczne odpowiedzi na zapy tan ia  (wymóg, 
koszta  czy koszty podnieść udziały, skon czy zg o n ..), 
roztrząsania pniow ne daw nijj poruszanych wątpli- 
w rśei (m inhicijm n ozy ministerstwo, użędlić. uiw isz 
ozy urw ij) nadto pokłosie z -lzieł K. i .błędowskiego 
i Grzymały-Siedleekiego oniiw ienie nowych książek, 
rozm aitości itp.

•Poradnik"* jjcwini-.ra się anaj.iowrtć w rękarh  każ­
dego in telign itnego  1’olaks, bo służy praktycznem u 
rozwiązywaniu w ą lp lu c śe i językow y:!), jakie  każdy 
posiada. t J ł j i j f J U i

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TE V ’R l IM. JUL. SLOV"AGKILGG.

Środa, 22 i.rr..: łE ro s  i Psyche*.
Czwartek, 23 bm *Lady Fredorie*.
P iątek , 24 bra.: »Eros i l ’syche«.

REPERTUAR TEATRU sBAGATLLA«
W torek 21 b.n.: -P an  (Teldhab*.
Środa 22 bm.: sPorw anie •■'abi.ick*
Cziwartek, 23 bn.. iPorw .uiie Sabinok*. 
l  iątek, 24 bm : zFoiw ani} Sabinek*

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU H0 \VS7ECI’NEGDJ 

YYteiek, £1 bm.: >Faworyt*.
Srcda, 22 lnu.: *\Yilhelm Tell*.

REPERTUAR TEATRU »NOWU$C3«.
YYlorek, 21 bm.: »YYróg kobiet*.
Środa, 22 bm.: >\Yróg kobiet*.
Czwartek. 23 tm .: »W róg kobiet*.
P iątek , 24 bm.- »YTóg kobiet.*.
Scbota, 25 bm.. »W róg kobiet*.

Nr. 14Ł

penad 100.000 mk. w 7/10 częściach. Tę w ażną dla 
pracowników zn..anę w ustawie m ają pracodawcy 
iiYzzględnić przy po trą-an iu  podatku dochodowego na 
r. 1921.
■»* łOPTIMA*, Spółka akeypa dla wyrobów cze 
ki lądowych i cukier.oici.ych w Krakowie zawiązała 
się onegdaj w- Krakowie na zasadzie statutów-, za­
twierdzonych przez ministrów- przemysłu i handlu, 
oraz skarbu. Kapitał akcyjny już wpłacany wyno­
si 30 mili -nów Mkp. Spółka buduje w Podgórzu 
wielką fabrykę, zastosowaną do nowoczesnych wy­
magań w tej dziedzinie przemysłu. Prezesem Rady 
nadzorczej wybrany został p. Marceli Dutkiewicz, 
a jego zastępcą p. Hemrył Tislowitz. Spółka prze- 
zhafcizyła: na Wawel 30.000 Mkp., na Pogotowie ra­
tunkowe 10.000 Mkp., na akademicki Związek wio- 
slar.ki 5.000 .Mkp. i na Dom starców izrael.ckicli 
5.000 Mkp.

STRA Ji; SŁUŻBY FOLWARCZNEJ W CIESZYhi- 
SKIEM. W przeszłym tyg ;dn iii zaczął się na folw ar­
kach dw orskich na  Śląsku Oiesz.ynskim strajk , k tó ry  
przeradza się tu  i owdzie w sabotaż. Parobcy nie do­
puszczają nikogo do stajni, nie pozwalają doić krów, 
ani żywić bydła i  koni. a  w Próebnej dal1' koniom 
świeżego siana, z czego komo pozdychały.

HANDEL EKSPORTOW Y ANG I.JI. Jak donoszą 
7. Londynu, ogłoszono zesrały warunki, p ..(1 jahiem i 
rząd zamierza p o p ie rsi iiiiidM eksportow y angielski. 
Jiząd zamierza udzielić gw aruncyj na weksle, które 
dano z.a tow ary, m ające ty ć  w ysiane okrętam i, i to  
do w ysokości h% sujhy wekslowej. Rząd w porozu­
mieniu z angiciskiemi 1 mik i ni i do nam i finansowe- 
tui weźmie udział w ryzyku, jaki wymknie ze sfinan­
sowania handlu z F inlandją, Łotwą. Estonią, IJawą, 
Folską, A uslrją. Węgrami, Czech u l  iwacją, Jugosła- 
.r ją , Kumun;ą. Gruzją, A ra  en ją i B ulgarją

f  Tadeusz Rittner.
Wiedeń, 20 czerwca.

Tadeusz R i t f n e r, zrany pisarz i diamaturg, b. 
radca sekcyjny aaistrjackiego minhierstwa oświaty, 
zmarł wczoraj w kąpwdach w Gaetein na zapalenie 
otrzeumej' w 48 roku żyrna.

Zanim w ob' zormej ocenie oanówiirffy działalność 
utałentow-anego pisarza, zaznaczajmy na tom miej­
scu bolesną stratę, jaką p^zez śmierć jego ponosi 
piśmiennictwo polskie i polska literatura dramaty­
czna. W s.ile iwicku i twórczości schodzi do grobu 
pisarz w-ysokiej kultury, ceniony zarówno u obcych, 
jak i w* Polsce, który działalnością swoją zapisał 
piękną kartę w- literaturze i po którym wielo jesz­
cze spodziewać się mieliśmy prawo. Zwracamy 
przwiem uwagę czytclraków na zamieszczony w 
dzisiejszym numerze »L,st z T.iednia*, w którym 
znajduje się ustęp, pośw iętoriy Rittnero-wi, jeszcze 
jak u żyjącemu członkowi polskiej kołonji w Wh -

2550, AJpiny 6530, Berg und Huetten J2900. K rupp 
l i 99, li ii ta  F o lii 4*>}. P raskie Tpw. przem. żel. 132l>0 
Runa 5350, Jkoda ■M95, Zieleniewski 1OOO, ApriPo 
6-iCt), F an to  28800, Grd. K arpaty  J 8000, Galicja. .‘LLOO. 
S itisea  3600.

Ićm sa dewiz: A m a.erdim  23325, Zagrzeb 480, Bel­
grad 1P29, Berlin 1012. Bruksela 5630, B udapuzi

!;Vi20. W arszaw a 4LC25, Zuryrn iI8S5, dolary 693, 
belgijskie 5605, bulg.ir.side 725. duńskie J2 '2 5 .’ markr 

iem ie-ka 1015, angielski} 2635, francuskie 5706, ho. 
ienderskie 23225, włoski a 3520, nor«ry>kie 9950. poi • 
slde 46*715, rum uńskie 1072‘YO, rosyjskie - . szw-dz 
kio 1562C. szw.ajca>-=ki: I1S50, czeskie 971, w ęgieisl ie 
nowa emisja 28)14.

uIEŁDzY kR A S kA  z 20 bm.: Berlin 104, W arssaw a 
4'SZK, m arka  nien.ie -ka 10-1 marka polska 4 5714.

GIEŁDA B E R L InS K a z 20 bm.: Dolary oS‘27/4 , 
Itrlgijrkie 654‘50, funty 20F 50 traucuskie 0Ó6T4), wło- 
■■kie 351, pcltki.: 4"05. czeskie P505. austr. stare 1'6‘Si, 
stem plowane ió '2-5 .-iinoińskie 100‘25, szw ajcarskie 
; 179‘7'5, lYujSterdam 2:' !i 65. tjhrystjaej.a iO)S‘95, Ko- 
renbaga 1 J)b ‘8<i ś>.tokh'ilm 1555:90. IJeW nętcrs 

W łochy 35360, L-mdyn 262- 0, N ow y York 
U8 80J4 ’ T a ry ż " 5''>)‘4i), Szw ajearja 1182‘80. dliszpanja 
;>22T.5, stem plowane wialensKi? 16*03. P raga  95 50, 
Fadapeszt 28‘77.

G IE L D a SZW AJCARSKA 4 30 bm.: Berlin 8*5254, 
Roland ja  l 0o‘S), N ew y Y oik  586, L o rćv n  2ź‘28, Fa- 
ryż 48‘25, Medjolan 30. Bruksela -17‘35 I\-p « 5 hag: 
ii-l 60, lito k h o lm  '32  20, Chrj stjan ja  38 60. M adnl; 
78, Buenos Aires 285 P raga 8*1 '.  Budapeszt, 35. Z - 
grzeb 4, B ukareszt 9-15, W arszaw a 0‘43,'W iedeń  1*20

Wradomości q!cKowa,
Z GIEŁDY K RA KO W SKIEJ. Mimo n ieb aw 'ł(g o  

"•padku m arki uasz;ęi r.a z.agranii-ziiYch rynkach, [ a- 
uowat na  w -zor.ijszcm zebraniu w- pi-zeciwień:twie do 
nastroju w W arszawie, >v dziale Dapierów przem yslo 
v,ych 1 handlowy, .a n ieb niew-ielki. W oDrKacb było 
ry lkc ośr g.atunltóv przy  tendencji niejednolitej, 
-i-óii-łcnicwski* zyskały  2tK> punkt">w >Itu[K}xv 20, 
słabsze natenna,). »PoIaka Nafta* o 75, iP arC iw zy
wan-zawskio* 50, »F. T. it.« fta re  »ei* 1075— 1050.
Dla reszty  ku rsy  utrzym ane.

A kcje barikone i papiery lokacyjne bez ruchu.
N a rynku ilewiz obroty .nini-rabie dla pokryrii

najkonieczniejszego zapo trzeb-w uiia ; ł.ursy nadal
nienctowane. Y\' wolnym . bracie usposobienie d ab s te , 
dt-lary spadły o K:0 punktów  przy tendeaoji zniżko­
we1,

CEDUŁA KUR! OW A GIEŁDY K RA KO W SKIEJ
.'Iri/iŁ1 ufe 1 * duła 20 cztrwca :>92L

oEar. ląd
5 2 5 -  575 — 

150'— 70u‘—• 
650 — 70G‘—- 
700‘—  750*—• 

lOOO1— 1100'-- 
3075*— 1050 — 
90O-— jOfkj-— 
975*— OM — 
4 5 0 '-  550‘ -  
500'— 6*0‘— 

1400*— 1600*— 
67 ;1— 625'— 

75001— 8000*— 
76d0‘_  7800 — 
1900*— 2100 — 

19«ł‘— 
5900'— 6100'—

Odporciedzialny redakior:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

NAKŁADEM 
WYDAWNICTWA „N O W E J R E F O R M Y *  

SpóLd z ogr. odp

M a d e s l a i s @ .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcją

KRZESEŁKA SKŁADANE 
PIÓROPUSZE DO OBKURZa NIA PROCHU 
3492 3 p o l e c a
»OkCON», KRAHtóW, PL. SZCZEPAŃSKI 9.

f  KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
V2  TO W A R /Y STĆ f 4 FILOZOFICZNEGO. Na w ab 

ęiem zgromadzeniu dn ia  16 lun. w ysrano nast. zarząd 
fi ow arzystwa: prof. d r Rubezyń^ki, nrezes, mof. dr

STAUROPIG.łA W RĘKU UKRAIŃCÓW. N ajstarsza 
ta  u w y tu u ja  kntPiraino-rełiJajęą i rozporządzająca 
znacznym lnaiątkieai. w lis n j księgarnią, drukarnią 
i 'u tru fg a to rn lą  dostała się w ręce partj: ukraińskiej. 
\ a  odbytem  uiedawn} walnetn zgroniaclzmńi: eenjorcm 
wybrano dra  Btorans F e ia k a , zastępcam i dra Rcniii- 
:ia Czajkowskiego i W łodzimierza Decykiewicza. zaś 
członkami: Mikołaja Babyna. dra J Bereżnickiogo, 
dra J . B ryka, inz, 't^ fan jw icza , M Jacm ńa. M. Sofa 
nowskmgo, Z. Łuiiawieokicgo, S. F erencenicza, I 
Groinnickiego, O. Paszczaka 1 M. D enysa. Z moskalo- 
flłów nie u ) bra,a} -W  jedneg}, chociaż insty tucja  ta 
była przez dziesiątki la t w ich rękach. Dodać należy, 
ze zgromadzenie tc odbyło się jeszcze przed konsoli­
dacją  parfy.i rusaich.

ARESZTOWANIA UKRĄłSiCÓW. W  Stanisław o 
wie aresztow ano pT oferna  gimnazjum '-kr. d r F ryca  
ka 1 odstawiono do Lwowa. YV pow-iecie stryj*Mm 
przeprowadzono szoreg rewi-.yj u włościan tam te j­
szych. »L’kr. YYistnck* don n i, że stało się to  na  sku­
tek denuncjacji zo 's tro n y  polskiej że tra tw am i spro­
w adza się z Czechosłowacji przez K arpa ty  am unicję 
i arm aty . Wo Lwowie aresztow ano ośmiu b. t f ic e r ó -' 
armji ukr. i odstawiono do obozu internow anych w 
Łańcucie.

ZGON ROZGŁOŚNEGO LFK A R 7 A. W  W iedniu 
um aił w 73 roku życia rozgłośny lekarz specjalista  do 
chorób uszu, dr YYikter Urbauczii z, b. prof. u n n .tr -  
PYtetu w iedeńskięgo i ki rew nik oddziału usznego 
niiniki uniw ersyteckiej. Dr Urbar.czicz był pow agą 
w swojej specjalności. N apisał o chorobach usznycL 
dzieło, kfóre doczekał} się 5 tvydań.

ROBERT DE FLFkS AKciDEMłK.EM. Znany ko­
rne Jjopisarz R obert d} Flers został w ybrany talon*

i-SfC
S  m l s s i s t r ó w .

Warszawa, 21 ceterwca. (PAT). Bada mkii- 
&lrótv na fioisicdzonut w dniu 90 creepwęai wy­
słuchała sprawowania posła SlarM awa Grab 
slkiegc 7. podróży ęgo dc Paryża, poczenr u- 
chwołiła '.'oz.porzażlizcniei w przełdiri reie tV6icza- 
sjwego rozszerzenia okręgu feryioyjrlnego kra­
kowskiego oddziału prokuratórji jeneralnej na 
ziemię Śląska Oeezy5iskieso: wcł?odozące w
skład IłzaczyipóGpcłitej połsłUej. Nadta Pada 
ndnistrów obradowała rad •kumpetenegą w spra- 
waic-h rnaiynarki wiujnnnej 1 l.-andlow-ej oraz n a ł  
sp-rnwan1} urzęidYiiiezemi. W tój płst;#męj kwestji 
rada nrinls-trów powzięła sner".g uchwal m.ija- 
oycłi na celu polepszenie położenia urzędników 
państwowych.

ORDYNACJA WYBORCZA NA RADZIE 
MINISTRÓW.

Warszawa. 2r czerwca (Ea.lt Exjiress). Na 
jaitmejszem poeiiedzeniu rady ministrów bodzie 
rozpatrywana smaw? ordynacji wyborczej.

r - B k l  Bank Przem ysłow y 
t ank lb p o tcćzu r 
Bank Małopolski 
Ziemski B ark  K redytów y 
1‘elskre Tow. handlowo I—4LI

T ransakcja  
P cltk ie  Tow, handlowe IV

T ransakcja 
IfandJ Spółka ake. ł lm p c i*

ikausokcja
•Polski Gł >b* 
zęglugn Polska 
Zieleniewski

Transakęi.a 
W arsi. Ska akc. bud. parorz.

T ransakcja  
.Lemiesz* fabrj-ki m aszyn roln.
•T izebinia* fnb. masz. i nar*, roi f-.UI 3400-— 6600'— 
•Trzebinia* fab. masz. ł nary roL IV £200' — 3400'— 
.A utom otor. fabryka bamoobodów £300'— 2500*— 
*Borka« fabryka cem entu F‘XK,!— 85tXv—
Gał. akc. zak u w j goni. 8i-rsza 5700' -  5000 —

'Ira r.sakc ja  bSuu’—
•Tcpeg?* Tow. d ia  przeds. gór. 7500'— b aó tr- '
Eolska i.a f ta  , 17B0 — ,18A f —

■ T ransakcja  1800'— ló 25‘—
Elektrow nia w Sierszy 2100*— 2°'tC‘—
•Oikos* T. A 4000 ^  4300-
iPczet* Pow sz z a k iiż y  bud. I 0W‘— 3100'—
Fnbr. przetw . tłiszcz . w T rteb in i 2500'— 2700*—

Transakcj". 2600*—
•K rakus* Zjecln. fab przetw. wvsk. 340C;— Sc-óU'—
1- abrvka poreelany w Cinislowic SOOfl — 8300'—
, GIELDA W A kSZA W SK, z 20 bm.; O d ig  W ar­
szawy 6 % DEi-lf- trans. 23b. 5 % z 1917 r. trsns. 
113' 50. żądano 115, pus su Kiwano 110 listy  zastaw ne 
c K f0 ziemskie za  i )0  -TuWi trans. 202—£63, żądano 
204, poszukiwano £01, 5 % W arszaw y trans. 333, po­
szukiwano 536, żądane 310.

W alu ty  D olaiy St. '/.jedn. gotów ka trans. — ., sprze­
daż 1375, kupno 132.5, m aiki niemie kie gotów ka
sprzedaż 19‘75— Jd 59, czeki sn rz id jż  20‘50, kupno 20, 
ubie carskie óJO-tki 30ti—32).

99
KRAKÓW7, ULICA GRODZKA L. 32. IŁ P. 
W'posy na rok ezkolny 1921— 1922 do dni? 30 

czerwca, b r.
Kursa repetytoryjne wakacyjne do matury > waz 
do egzaminów wyozialoy ych (grupa I. 1 II.) o- 

15 Iłpta b. r. t 3493

WPISY DLA SEMINARZYSTÓW I SŁ:.!5- 
NARZYSTEK na k rrsa  jednorodne i dwtfe- 
inie, również y.ieczorne, od 15 <®en.yca do 3Ś 
czerwca od godziny 6 dc 7 i pól wJecrOreir. — 
KURSA MATKRYCZNE: ni. W olska 13. HI. p.

LICHTARZU, TACE, SRFBPO STOŁOWE 
i luna przedmioty ze srebra, zeby sztuczce, ora* 
wszelką biżuterię klinuje po naiwyższych co- 
naca ZŁGa RMi STRZ M E L C E R ,  ULICA 
SŁAW7KOWSKA L. 16, obok magazynu broni.

Hłp p i M
BO SPRZEDANIA. Wiadomość w han cel arii 
adwokata Keifera w Krakowie, ul. Grodzka 35.

A d w e k a t  D r  W i l h e l m  F r e n k e l
prowadzi kancelarię 

W KRAKOWIE, Ul. ŚW. SEBa STJANA L. 7

.. sja
COtiO—2200. Bank zs shodni 1— 4 rmisj.a 1500 5 1 '.sje  
1430 W srszawskio T  iw. w ęgla i . tkł. hutn. J400C— 
i 3]00, Lilpop-Bau Lo^wei sr :in 3775—3675—3725. — 
Ludzki 22700—23100—22800, S tarachow ice 84.UO-. 

i('0— 8125, T on , z a id rd lw  żyra ijow sk ich  SSJiOO,
G ardeł i Żegluga 2750 - -2675—‘0725, Ijofkaw skf 1675— 
1725— 1690, B racia Jab łk  )w s:y 1900—1950—1) 10. Fir-

Z Liyi narodów.
B&Tdeat:x, 21 czerwca (TAT). Na pośeóze-- 

nki dnia 18 bm. roz,ważała Liga naro-aów spta 
w ę  konsi łtacrj gdańskiej i -zażądała przez swą 
kemisję wyjaśnień do tyeh prnktów. k.ór«?> 
jfodzą w interes Polski. Postanowiono przed 0- 
ssatecżrinr załatwieniem spriu-y powierzyć jtj  
zbadanie kotmisj:.

Genewa, 21 czerwca (Łas*. Rxpr3ss). Łrzybyli 
tu członkowie specjalnej delegacji polskiej: 
Askenazy, Olszowski 1 P t  łowski, oczekiwane 
jest fTzrtbycie kontb-admrala Świerkow?k'ege.

DEKLARACJA W SPRAWIE GDAŃSKA
Gdańsk, ? ł  czerwca (PAT). Delegacja gdań­

ska nadesłała z Genewy- tutejszemu senatowi 
następującą deklamację Rady Ligi nanedów.

Ra,dli Ligi narodów uchwaliła, aby konstytu­
cja ze zmianami uchwalonymi przez parlament 
gdański, weesła w życie w fermie prowszon cz- 
nej. łyonotytnc.ja otrzema ostaiueczną apro­
batę Rady Ligi narodów, skoro tylko będzie 
t regulewana sprawa eenatorów czynnych — 
Kwestię przynależności państwowej odroczono 
aż do czasu uzgi/dnienia p anktdw spornych 
sttsownłe do anykułu 33 konwencji. Układ 
tran sit o wy przyjęto. Sprawa ustalenia terminu 
nnc.-izenia protestu'przeciw decyzjom wysokie­
go 'komisarza bodzie zbadana Rozstrzygnięcie 
mnycb sjnaw po naradzie odroczono.

Dział ekonomiczny.
PODATEK DOCHODOWY. K rakow ska Izba Ekai 

bow a kom unikuje: Seim uchw auł ustaw ę, wedle k tó ­
rej wszelkie uposażenie służbowe s r. 1920 przyjm uje 
się do podatku  dochodowego przy upo3iien io ch  do 
40.000 rrk ty lk o  w 5/10 częściach, p rzy  uposażeniach 
do 10i).0<)0 mk. w 6/10 częściaęb, przy uposażeniach

łbzeinysł drzewny 1709-  U 75- - 1725, H andel i prze 
a ijs l i —6 emisja 1325— \ 175.

GIEŁDA LW OW SKA z 20 bm.: Łubie carskie po 
ICO: 450—500 po **>: 600—350, słnbne 2f i - 280, 
i.Me <tuniski3 10JO. 65—'35, po 250: 55—6.5, Kie-łetha 

J5— 30. karbow ańce 1090: ' - 10. grzyw ny po 500 i 
wyżej 7—10. frank i frane. 1 CK)— 196, tranb. 109, franki 
szw ajcarskie 100—190 -219, funty  izterłingi 4650-  
' 850, dolary  am erykańskie 1875—1475, kanadyjskie 
1150— 1250, ' trans. ' 1209. m arki niem ieckie po 1000 
:(«jO—Ź i50i po 1m0 1) 50—2350, drobne JSoO—1900. 
le1 rum uiiskie po 500: 2090 - 2290, drobne 1900—2100, 
lirv w łoski} 63—OS. korony czeskie 1900- -2100. uro­
dne 1900- -2)00 korony austr. stornu! 190—210. IV- 
wizy: L ondvn 47) 0 —4990 T’aryż r0£—j 12, Z u n c li 
20) —220, D a g a  1050- 2B03, W iedeń f-05— 230, Berlin 
j]C 0— [ 250, Nowy Y ork i 32ó— 1450, B ukareszt 21C0— 
2250, trans. 2185

GIEŁDA W IEDEŃSKA ł  20 bm Renta m ajow a —, 
austi. ren ta  korono 
ta  koronow a 
lei południowej 
1311, BodcEkr.-.dit 26S0, austr. Z akład kredytow y 
1( 50, Bank d en ity tow y  890 l.aenderbauk £570, Mer 
aury  1105, Unioaćauk _ *305 Bank obrotowy 830, Żiv- 
nj>stenska 3670, Kolej półneena 29460. Lwów-Czer- 
r.iowce 5150. Koleje austr. 5198, Kolej południowa

aT E fA łf K£p t)S 2  S l t A i U ?  °
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 22, TEŁ. 2246.

Adres teiegr.: »Kęplicz, Kraków*. 
Ekspedycja. C lenie. Rłagazynowfaine. U bezpiecze 
n ie . W arranty. Finansowanie zaraupów. Inkaso 
W łasn e  magazyny, wozy i konie. Pierw szorzędne 
połączenia z zagranicą. — PrzewozkI na miejscu

W P I S Y  N A  K U R S A  H A N D L O W E  
»H E R M E S«

POD KIEROWNICTW’,EM JANa  P I L C H /  
W KRAKOWIE, UL. FLORJAŃSKA L. 39, IŁ P.

OS 5 !roczne (żeńskie i męskie), oraz 
4-ro miesięczne przyjmuje się 
codziennie od godziny 9—12 i od 3—6 Po waka 
cjach przyjmuje się kandydatów (tki) tylko w mia­
rę wolnych miejsc Zamiejscowych uczy listowrie 
SZKOLĄ PISANIA NA MAGZYNACH »1IERMES« 
u yucza pisania na maszynach wszelkich systemów 

WPISY CODZIENNIE. 3404 10

jUjgigknitjgp kąpiele morskie Wiatyku Saskie dos etangas i
rY SE A  pa*  Zupefte obfite w yirw ienie: 

O  P-j |  A I i dzi»nnie 23 tiróvr. Infonnajje. ta-1 
D l  t l  U  IM 1 ta t wianie w ity pasu;io’t iwej i t  d. j| 

j Miejsce przebywa- pTze* P rzcćstiw L ifstw o Bnoni,
1 ma najwytworniej- Wiedeń, I., Kai ntnerrlng II (Towa- 
I szego i !v.arzy»tv'a rrystwo sypialnych wagoiudw).

jB ló 1 o

SAMODZIELNEJ KORESPONDENTKI ste- 
nOiypbtki w języku polski*? i niemieckim po­
szukuje większe przedsiębiorstwo handlowe w 
Krakowie. — Posad? do objęcia natychmiast.
Zgłoszenia pod: 1 Zaraz* do biura dzienników 
>iluch«, ulica Szczepańska 1. 9. 3474 2

1 ZAWIADOMIENIE! ZAWiADOMIENIEl • — ~  - -  -  —  —* • 9
v  P o  trzcch k c tn lcm  za n rk n ig c io  g
g  OBECNIE ZOSTAŁA OTW ARTA ZNANA, A iST M E JĄ C A  J ! ’Ż OD ROKU 1 8 6 3  |

‘ FABRYKA, I SRUiD  WÓDEK |
i J D Z iF ft KULCZYŃSKIEGO

W  K R A K O W I E ,  P k / Y  U L I C Y  F L O R I A Ń S K I E J  L ,  5 5 .  »
S p rzed a ż  h u r t o u a a  I c z ę ś c io w a . _ . ,  J

P o le c a  st<] n a d a l w z g lę d o m  V .  T. P u b lic z n o ś c i . JÓ Z E F K U L C Z IN SK I. |i
tlim im  1 SERCEM'KAniEKIki£K

TRZECIA SERJA NAJPOTĘŻNIEJSZEGO FILMU AV* aNTURNICZl GO

S Z A R Y  C Z A R T
OD D Z IS IA J V W >U C IE S Z E * O P  B Z ISIa j



141 , -̂ r cmt *%. Li F W M A .rroua 22 Uzerwca 1921

r a a f ‘ r ż a v j  małego folwarku luli 
gospodarstwa do 10 morgów 

koło Krakc A'a, ra tn .w a , ftsessowa, 
poszukuje wdowa, b. obywatelka. 
Za wzorowe pi owędzenie gospodar­
stw a ręczy. Zgłoszenia: Zoija Gór 
ka, Bouluiio, ul. Biała 190.

3 1 C4  1 9

f j^ o b rz a  poleconego m ag‘3tra lab 
sy.--tenta poszukuje zaraz apte­

ka Ki ;eckacha w Sanoku.
34 3 1 3

tiaszyna parowa
60 H l’.t z kotłem rjrkowym , komi­
nem i wsjeJkiemi przynaleznościa- 
mi de sprzedaniu. Zgłoszenia pod 
„ M a ł iy B a "  przyj moje adm ini­
stracja „N. Reformy". 8487 1 S

1 POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 1
§
s

W&hse Zsyrmadsenie e!scjani.rj stażów Palshlego Towarzysiwa 
h an d lo w eg o , Spółki akcyjnej w Krakowie, odbyte w dnia 13-go czerwca 
1921 r , uchwaliło

i  DYWIDENDĘ W WYSOKOŚCI 25' 9

i tófi i m m  w  i .
* m a s z y n ę  do wyrobu cegieł i 
dachówek z podwójnemi walcami, 
sprzeda tal tyka maszyn M. Kaca 
rek, Sp. z ogr. por., Kraków, ulica 
Szewska 9. 3466

Sprzedaż
idwóćh domów z kom bi tein (jeden 
i  ogrodem, drngi bez ogrodu), oraz 
wielkiej restauracji z dużą salą i 
wieikiui. pięknym ogrodem w cen­
trum  miasta Orcdziądza. W iado­
mości udzieli p Nierzwicha w Gru- 
lziądi.0, ul. Sobieskiego 13, parter.

3 4 6 5  1 3

L eżaki, krzesła podróżne, u gro 
dowe, składane, poleca Mężyk, 

Kraków, ni. św. Tomasza 1. Wy- 
tyłka pocztą odwrotni*. 3475 1 3

Zdolna panna
biurowa iizr.) zostanie zaraz przy­
jęta, Zgłoszenia przyjmuje Cen­
tralne binro p.row ej fabryki cegieł 
i dachówek, Sp. z ogr. odp., Kra 
ków, uL A , Potockiego 2.

3471 1 2

U n p f ę  każdą ilość pstrągów. — 
■ a  Zgłoszenia: Z. Nuziaowski,
braków, Szewska 14. 3469 1 3

K a s je r
Izr.), rutynowany, emeryt, w sile 
* ek u , trzydziestoletnia praktyka 
w wielkiej instytucji, pierwsznrzęd- 
44 referencje, poszukuje odpowied­
niej posady. Szczegółowe zgłoszenia 
pOl „Pierwszorzędna siła" piiyjm uje 
Admin. „N. Reformy- . 3160

,9.u slulpia
polsŁO-niemiecka poti zeLn i  z n a z  do 
poważnego przedsiębiorstwa prze­
my iłowego. Zgłoszenia pod „Stena- 
tj —łka 134“ do Biura reklamy 
.P rasa", Kraków, Karmelicka 16. 

3; 32

K llKadzleslą! kłinzuk, przoywż' 
nic powieś* iowjch, do eorze 

dania. P lac M»rjacki 2, II p.
3483

S t ó j !
W^ymiany list. matek zagranicznych 
pasznknjo Pfandl, Ho.en Remie, 
Tyrol. 3461

G p u n t a
wsifllhiego rodzaju w zachodniej 
itałosolsce do sprredania. Heise, 

Toruń, pi. Teatralny o2, T 'żądana 
korespondencja niemiecka. 34S1 1 2

ńfb

?J  Ł risSai
w a la ją  poafc !y : pulunlsty i 
historyka. — W ymagane: wyz:ze 
wykształcanie, praktyka pedage 
giv zna Zgłoszenia p.śmienne bez­
pośrednio kierować do kancelarji 
gimnazjom (Południowa 18).

3476 1 2

m  i
fPomorze) poszu k u je  iut,vno- 
wanfgo młodego współpiaeo-' 
w n ik a .  Z g ło szen ia  do ap tek i  
Jana Steazla w Grudziądzu,  
K y n e k  20 . 3486 i  3

ta satiijniB i ftpdaiap 
l f H «M

w Rrskswie. ulica k m  1.5
przygotowują do inatnry gimnaz., 
realnej, seminar., do egzaminów 
z poszczególnych klas i przedmio­
tów. Kauka zbiorowa, indiw idnaina 
1 system em  korcs^oniencyi- 
Dym. 2264 8 o

Poszukuję u ę tc  *"zny znają­
cego język polski i nicmieciii 

vr słowie i piśmie zarazem rachnn- 
k3WOSĆ. Zgłoszenia: Kraków, głów­
na poc.ia, fach 7 2. 3136 3 3

A H iiG lia t  K r H esk i
W Krakowie, Szewsza 7, poszukuje 
panny, która pracowała dfuyo w 
k anceiar/ adwokackiej, a nadto kon- 
cypo i.ta  z prawem subslytncji. — 
Posada do objęcia zaraz, 3321 5 5

a tS zie lau j po domach lekeyj ję 
zysa francuskiego. Zgłoszenia 

przyjuii s p. Chrisiiani, Ktaków, 
łl. św. Krzyża 7, I p. 3430 4 0

" M Y D Ł O
10 prania, najieosz j jakości po 
140 Mk. W  paezfach ; oiztą  optaL- 
gle za zaliczką 5 kg 750 Mk. — 
Bydełck 5 tuzinów oketo 5 kg 
.440 iii poleca S. Einzer, Kraków, 
SadziwillowsKa I. 15. 3369 2 5

lE® Si3J3 | M
nęska i datnsaą, bieliznę, obuwie, 
ta  yiadcmienie pizetnna luo ustne. 
Interes chrześcijański. Dretlerowa, 
■L Szczepań. kc. 6, I p., w  o f ic y n ie . 

3100 7 10

t. j. Mkp 35"— od każdej sztuki I, II  i III emisji kapitała akcjjnego, gdyż 
tylko powyższy kapitał uczestniczy w rsśkacli Towarzystwa za rok 1920.

Kupony plamo są; 
i* Polskim Banitu Krajowym i jego oddziałach; 
w Polskim Banku Przemysłowym i jego oddzi iłach; 
w B nku Handlowym w Warszawie i jego oddziałach 
i w Banku Małopolskim i jego oddziałach
Polskie Towarzystwo handlowe bezpośrednio kuponów nie realizuje,

flsmssszis) es

3133

i
I
6
6
i
9
3

g §

Gruntownie odrestaurowany

ZAKŁAD KĄPIELI SiARCZANYCH
W KRZESZOWICACH

wraz z halą sprzedaży mleka i wód mineralnych, otwarty 
od dnia 15 czerwca codziennie, także w niedziele i święta 
od godziny 6 rano do 7 wieczór. Wielka liczba pociągów 

umożliwia dojazd. 3305 4 4

84  farby do włosów, która dobrze L 
farbują — ale szkodzą, (r

SĄ farby, kióre n ie szkodzą włosem 4
a! o — źle iarbnją

99 JU VEN 3L“ j
barwi szybka na natnralno kolory, J 
nad' ja wło-um miękość i połysk, za- *> 

rm nie nieszkodliwy. fjj
Parfumerie d’Orient Va;sovi6.

W pertam erjach i składach apte­
cznych. 3453 1 7

n

stal mtąkWąI warsztatową
(Bonler, Scholler, Bleckmann, (Poldi)
ze ssr?3kcóv  w Krakowie i Warszawie

CBHiŁSl“SSl (Froriep, Wutci^, Maffai, Yogel, Unger) 8172
dla warsztatów i fabryk (kotły, m a­

szyny parowe, motory elektryczno i benzynowe)
dostarczyć może zaraz

„ M W ‘, p fZ 8 u # io rsts3  d!s dostaw i r a i M  maszynowych
Krakóv/, li. FIcrjasisKa 31. g

Oferty na żądania Oferty na żądanie- |

irziiSzBiiie fabryki oMa.
1 masz. do szycia podeszew tMansfeld, Lipsk);

, podw. kołkowania (Kiehle, Lipsk*
, szycia wierzchów (Kiehla i Singer);
, sztancowania f o ^  (Kiehle);
, kod rowania;
, wałkowania; 34bl
, kapslowania;
, smolenia i nawijania nici 

około 390 sztanc stalowych i olcolo 700 kopyt 
męskich, żelazne stopy, narzędzia, części uznp do 

, maszyn etc., niezwłocznie ze składu w Krakowie 
&& do sprzedauia.

Wiadomość w biurze inżyniarskiem, ul. Wizesiuska 7 
II. piętro, od godz 8—10 i od 2— 4.

1
4
0t>
3
2
2
1

N ̂ zado­
wolenie

•łuiących i  ł o -  
wodi m ęczącego 
Czyszczonia c 3u- 
wla znika całko­

wicie z chwilą 
uiycia pasty do 

obuwia

E i-d a l
< snu Ifiziwa-iśłt*

IsłrtzMticjasiPiliti* 
JÓZEF LAX I SYn 

lrikiw,Z\vlgrzyilteU L

30 !4

I '« A W 0 2 J W K

H ? Y © ł L « l

do wydelikacenia i upiękf.zsnia twarzy

D r a  n m & r m m € Z A
■ — W stędzie do nabycia. 1318 12 0

MUSZYNY
od najtańszych do najwykwintniejszych, rowery maiki: 
„Watfenrad“, BPuch“ i „Premier- , gumy do rowerów 
i wózków dziecięcych, gramofony i płjty, jakoteż części 
składowe do maszyn do szycia i rowerów — poleca 

hurtownie i częściowo 3314 4 10

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E  

KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 60.

we Lwowie, Ska s ©ar. odp., Aksdmicka 1?
w a d l e  u c h w a ły  S ekcH  ffSgissis^w^^ i p r a w n ic z e !  d a

w i a d o m o ś c i  m t  e r e s o  w a n y c h  t©  s ta fiu ffS p ó łk i z o s t a ł  uc^i w a -
i t a

na udz
A Jl a n K Jp r o m u j ą  J n i a  C S M I f W C i i 9 2 1  w s  

lw o w s k i e  o r s s  K?iura ( , T a r g ó w  e d lz ie  t e ł

.. t

Bikm WSOHOO^i W WARSZAWIE f
SDOZiAŁ W KRAKOWIE, UL. FLU3JAŃSKS 43, T E L E f. 20-38 |

OTW038ZVŁ
O ddzia ł

RutrYNO

I b
ik l

£ M S P 0 2 Y T Ł 'R Ę
W

KRYNICY

O d cm al

WłLłiO

33.4 2 4

K ę k s w l c z k l  skórkowa własnego wyrona 
%ł«;fea4viez;’i ł  niciane i jedwabne, krajowe i zagraniczne 
P o ń c z o c h y  w rożnych kolorach 

d i e t k i  w y b ó r  krawatów, azelek lasek, parasoli j ik.irpetek 
T o r e b k i  d a m s k i e ,  portfele i t, d. 3130

poleca firm a:

T .  L U R A f t S K I ,  K R A K Ó W
ULICA SW. M NY L. 2.

w  A l m  i W A # W £ !
P r y .y jm n i je  s i t ;  m a ł e r j t  ł  P . T. K l i e n t ó w  d o  z r o ­

b i e n i a  r ę k a w i c z e k .
C e n y  u r J d r k a w a n e .  H a jw ię k s z s  p r a l n i a  r ę k a w i r z e k .

i am od zie lia  jucbaiterka-bilan 
sistka, zo znajomością korespon­

dencji, przyjmie posadę na kor/yst 
nych warnnkacb. Zgiostecia poc 
.,M, ,W. 2 5 ‘‘ przyjmuje Administr.j 
„N, Reformy- , 3444 2 2

nnsiituhire dipiomśt, e trajgćrc 
a l arfaitem ent 1 anglaia, le fran 
ęais, l’allemand, thćorie, pratiqn« 
litterature, dśsira place (sen)eneut. 
grands tnfants) uans familie distin- 
gue8. Ecrire k Tadministration łooi 
„InstUatrlce". 3449 2 3

Na wniosek firmy „UHAGU w ^  ieduia odbędzie się 
za pośrednictwem Wydziału przemysłowego Magi­

stratu roiastr Krakowa w magazynach cłowych na dworcu 
towarowym w Krakowie duia 24 czerwca 1921 r. o godzinie 
9-tej rano s p rz e d a ż  Iisy^acyjisa .IB  v /o ik tv j  &aiS*y 
jag iss io j w ag i 10.020 k g . Najniższa cena wywołania 
wynosi 60 Mkp. za 1 kg.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w Wydziaio prze­
mysłowym Magistratu lub w kancelarji adw. Dra S Horc 
witza, ul. Grodzka 47. 3484

SPZSmYJNO - TRANSPORTOWA 5 HANDLOWA SP& tm  AKCYJNA.

lapisy na kursagśmn,
klas. gimn.-roaine, szkoiy rerJnej, 
na karsa jetinoniiL.no, dwalenno 
i niższo klasy g i.m n ., lówniei m 
kursa wieczorne od 15 do 10 czerw­
ca codziennie od godziny 6--7 V, 
wiecz. Kur«a DiaWyc^ce, Wol­
ska 13, II p. 3*03 o 3

Koncypieat ratynow asy
i ponsocnH i k a n c a ta ry ln y ,  bio- 
g łjr  w  s p a d k a c h  w fo ś o ia ń s a n i i .  * i.a j-  
d ą  u m ie szc z eD ie  u  c o t s r j u s i ą  v. K -»• 
k o w ie . S ła w k o w s k a  4 . 3 I7 Ą  4  ((

y g tlo w a  po adwokacie (izra t!.), 
przyjmie z powodu obszernej! 

mieszkania 1 —2 pensjonarki z za 
możnego domu. — Wiadomość od 
10—12 rano, ul. K ołłąta,n 2, 31 p., 
przy schodach. 3401 2 19

4  k a m ie n ic o  z całym komTrteir 
przy plantach, z wolnemi tnio 

szkaniami, sprzeda za 17, 13, 10 
6 ntujonów marek binro Jau a  Rop 
skiego, Szewska 5. 3440 2 4

Ii

N AD ZW YC ZAJN E

aksjorsarjifsz&w Spółki akc. „Wawsl", spsdycyjno-łransportowa i handlowa Spółka akc, w Krakowis
odbątlzie się dnia 8 iipca 021 r. o godz. 5 po poł. w lokalu Banku Komercjalnego S. A. w Krakowie, ul. św Jana 2

Z ftóSYĘpyJA CYfcl P O R Z Ą D K IEM  D Z IE N I1Y M :
1) Nabycie akcyj Zjednoczonych Domów ekspodycyj- 

nycH »Spedom«, Spółka akcyjna w Warszawie;
2) Podwyższenie kapitału zakładowego o dalszych 

8,000,000 Mkp. do łączne] sumy 48,000.000 Mkp. 
kapitału akcyjnego;

8) Zmiana statutu (§§ 21 i 41) przez podwyższenie 
tantjemy Rady zawmdowczej;

4) Wybór dalszych członków Rady zawiadowczej,

względnie zatwierdzenie lcooptacji, dokonanej przez 
Radę zawiadowczą;

5) Upoważnienie Rady zawiaaowczej do założenia austria­
ckiej Spółki akcyjnej, pod firmą »Wawel*, spedy- 
cyioo-transportowa Spółka akcyjna w Wiedniu i prze­
jęcia takowrej na własność Spółki akcyjnej »W a w e l* , 
spedycyjno-transportowo i handlowa S. A. w Krakowie;

6) Ewentualne wnioski.

ił R £ D A  2 A U L A D O W € 2 ^ .
Postanuwifiuiii ststutu.

§ 31. Ilość 25 fckrjj daje rrawo 1 głosu. Prawo głosowania ca Zgromadzeniu Walusie moża być wykonano przez akcjonarjuszow osobiście 
lub też przez pełnomocnikom, boz wtgłęda na to, czy ci s.t akcjonai-juszami, czy też nie.

§ 32. Prawo głosowania na Zgromadzeniu WAnem przysługuje tym akcjouarjuszom, któisy złożą najpóźniej 3 dni przsd Zgroraadzemeiu 
Waisem w Banku Komercjalnym S. A w Krakowie, ul. św. Jana 2, akcje lub tymczasowa poświadczenie na przydzielone im akcje. Akcjonariuszom, 
którzy w ten sposób piawo swe udowodnili, wydane zostaną imienne legitymacje z podaniem ilości reprezentowanych przez nich akcyj i przypada­
jących na nie gtosurr.

3łB5

a jw y ts z e  eo n y  ia  garderobę
męską, używaną, w lepszym 

i gorszym stania płaci Sohmsaa, 
Kraków, ul. Ssaroka 22. 2735 19 2(1

M a u c z y C id k a  język!, francuskie­
go poszukuje posady stałej lub 

na lato, z całem utrzymań:ein, w 
miejscu ino nu wyjazd, do star. 
sz.ch dzirci lab dorasta.,ącyoh pa­
nienek. Referencje dobre. Zgłoszę 
ni* pisemne pod „Lora” p:s,vj 
m aje Administracja. „Kuwej ,11» 
forrav“. 3106 2 0

Ksispnia katolicka
Eraków, ul. Floriańska f
otrzymała na skład kilkanaście 
o s ia iE ic I i  e g z 3m plarrj
tia ie ł:

E .  S a L h e s s s M f i c s .  K s i ę g a  
painiątkov,'a Konstytucji 3 ma­
ja. Cena 2 toraói^ 50 Mk 

K. K arSfjsaaw icz. Aniy- 
somityzm w Puisce do końca 
XVII wieku. Cena 120 Mk.

(Oba te dzieła oddawna są 
wyczerpaue w haudlu księ­
garskim). 2160

M obieta w średnim w iekr posza- 
koje jakiegokolwiek miejsca, 

najchętniej jake rfoźi.a binrowa. 
Zg.oszcnia pud ,,V czc iw o ść ‘ do 
Adnnn. -N Reformy". 2161

iS

Z a k i a d  k o s m e t y m n y

Fr. ButiziaszeH
Kraków, ui. Grodzka 3, i p.

poleca wielki wybór artyslycznych 
fryzur. Penie, któro mają r ;we włn8V 

j łab za małe, mogą z wielką l»' 
! two'cią r.ahryć wszelkie ii*

.rt.s irczm a korzist/ij wygiąo- 
Lr/l

W Drukarni Liturarbiai nr K n b n w ia  “ I 3<zm«RrtdaŁ-» ‘msąuos brukam K K, CtorakS


